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JEST NAS 

CORAZ MNIEJ

W PIERWSZYM PÓŁROCZU TEGO ROKU NIE BYŁO POWIATU W REGIONIE, 
GDZIE LICZBA URODZEŃ PRZEWYŻSZYŁA LICZBĘ ZGONÓW. DODATNI 
PRZYROST ZANOTOWANO TYLKO W SZEŚCIU GMINACH. \3

KUPONY, ŻE PALCE 
LIZAĆ! \23
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W NIEMCZECH PLANOWANO ZAMACH STANU?
W Niemczech w wyniku szeroko zakrojonego nalotu śledczy aresztowali 25 osób z ekstremistycznej grupy tzw. Obywateli 
Rzeszy (Reichsbuerger) – informuje dpa. W akcji brało udział blisko 3 tys. funkcjonariuszy na terenie jedenastu krajów 
związkowych – potwierdziła rzeczniczka Prokuratury Federalnej z Karlsruhe.

P
lany obalenia rządu 
RFN przez człon-
ków grupy, tzw. 
Obywateli Rzeszy, 

spośród których w  śro-
dę rano aresztowano 25 
osób, wskazują na głębię 
zagrożenia terrorystycz-
nego. Osoby te kierowały 
się brutalnymi fantazjami 
o  rewolucji i  ideologiami 
spiskowymi –  skomento-
wała w  Berlinie szefowa 
MSW Nancy Faeser.

Aresztowanym zarzuca 
się przygotowywanie za-
machu stanu. 22 osoby 
spośród aresztowanych to 
członkowie organizacji ter-
rorystycznej, trzy pozostałe 
to zwolennicy organizacji. 
Ponadto jest jeszcze 27 in-
nych podejrzanych –  po-
informowała rzeczniczka 
Prokuratury Federalnej 
z  Karlsruhe. Skądinąd 
Prokuratura Federalna 
zapowiedziała szybkie 

rozpoczęcie przesłuchania 
pierwszych zatrzymanych.

Aresztowań dokonano 
na terenie Badenii-Wir-

tembergii, Bawarii, Ber-
lina, Hesji, Dolnej Sakso-
nii, Saksonii i Turyngii, po 
jednej osobie zatrzymano 

również w  Austrii i  we 
Włoszech. Ponadto prze-
szukania przeprowadzono 
również w Brandenburgii, 

Nadrenii Północnej-West-
falii, Nadrenii-Palatynacie 
i Kraju Saary.

Obywatele Rzeszy to nie-
formalny ruch negujący 
prawne istnienie państwa 
niemieckiego w  obecnym 
kształcie. Członkowie 
grupy uznają zwykle dal-
sze trwanie przedwojen-
nej Rzeszy jako jedynego 
prawowitego państwa nie-
mieckiego, często odma-
wiają płacenia podatków 
i  pozostają w  konflikcie 
z władzami. W 2020 roku 
działalność ruchu zosta-
ła zdelegalizowana przez 
niemieckie MSW.

Według Urzędu Ochrony 
Konstytucji organizacja ma 
ok. 21 tys. zwolenników. 
Podczas nalotu w 2016 roku 
Georgensgmuend w Bawa-
rii jeden z  tzw. Obywateli 
Rzeszy postrzelił czterech 
policjantów, z których jeden 
zmarł. ŹRÓDŁO: PAP

 Redakcja nie zwraca niezamówionych tekstów oraz zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów w publikowanych listach i nadesłanych materiałach. Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń. Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasadami moralnymi lub prawem.
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J
an Nowicki był iko-
ną polskiego kina 
i  niezwykle utalen-

towanym aktorem. Także 
w  życiu towarzyskim był 
wspaniały, błyskotliwy 
i  niezastąpiony —  powie-
dział reżyser i prezes Sto-
warzyszenia Filmowców 
Polskich Jacek Bromski, 
wspominając zmarłego 
aktora. 

Jan Nowicki urodził się 5 
listopada 1939 roku w ku-
jawskim miasteczku Kowal 
koło Włocławka. Studiował 
na Wydziale Aktorskim 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej i Filmowej w Ło-
dzi (1958-60), a następnie 
przeniósł się do krakow-
skiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Teatralnej, którą 
ukończył w 1964 roku.

Jako aktor teatralny za-
debiutował w  1964 roku 

na deskach Starego Teatru 
w Krakowie podwójną rolą 
braci bliźniaków w „Zapro-
szeniu do zamku” Jeana 
Anouilha. Prawdziwy suk-
ces przyniosła mu jednak 
rok później rola Artura 
w „Tangu” Mrożka w reży-
serii Jerzego Jarockiego.

Był jednym z ulubionych 
aktorów teatralnych An-
drzeja Wajdy – grał m.in. 
Wyganowskiego w „Popio-
łach”, Stawrogina w  „Bie-
sach”, Wielkiego Księcia 
w  „Nocy Listopadowej”, 
Rogożyna w „Nastazji Fili-
pownie”.

— Aktor to tylko dro-
biazg, żart w  sztuce, 
znajduje się w  niepraw-
dopodobnie skromnej sy-
tuacji – między ideą autora 
a oczekiwaniami widza; jest 
pośrodku i na dobrą sprawę 
bywa często jedną, wielką 

– dziś nikomu niepotrzeb-
ną –  kokieterią —  mówił 
Jan Nowicki.

Na ekranie zadebiutował 
w  „Pierwszym dniu wol-
ności” Aleksandra Forda 
(1964). Pierwszą główną 
rolę – absolwenta studiów 
wyższych, który wyrusza 
w świat – zagrał w „Barie-
rze” Jerzego Skolimow-
skiego. Wystąpił także 

m.in. w „Życiu rodzinnym” 
Krzysztofa Zanussiego, 
„Sanatorium pod Klep-
sydrą” Wojciecha Jerzego 
Hasa i „Zmorach” Wojcie-
cha Marczewskiego.

Wielką popularność 
przyniósł Nowickiemu ty-
tułowy Wielki Szu, oszust 
karciany z fi lmu Sylwestra 
Chęcińskiego (1982). Rola 
Nowickiego została przez 

wielu okrzyknięta „kulto-
wą” i „jednym z najbardziej 
wyrazistych portretów fi l-
mowych ostatnich dwóch 
dziesięcioleci”. Sam aktor 
przyznawał, że nie lubi 
oglądać fi lmów ze swoim 
udziałem, głównie dlate-
go, że nic już w  nich nie 
może zmienić.

Janowi Nowickiemu 
przez lata towarzyszyła sła-
wa uwodziciela. Sam przy-
znaje, że w  życiu bardzo 
ceni towarzystwo kobiet, 
zwłaszcza pięknych. Znany 
był także z zamiłowania do 
piłki nożnej. — Jestem kibi-
cem, a każdy kibic to idiota, 
który zawsze wierzy w suk-
ces. Nie mamy w  Polsce 
wielkiej zawodowej piłki, 
ale stać nas na wspaniałe 
zrywy — mówił aktor.

W 2000 roku na polskim 
rynku wydawniczym uka-

zała się książka pt. „Między 
niebem a ziemią” złożona 
z  felietonów-listów, które 
Jan Nowicki adresował do 
Piotra Skrzyneckiego. Fe-
lietony te, pisane od mar-
ca 1998 r. do lutego 2000 
r., co tydzień można było 
przeczytać w „Przekroju”. 

W  2008 roku wystąpił 
w fi lmie „Jeszcze nie wie-
czór” w reż. Jacka Bławuta. 
Zagrał tam „Wielkiego Szu” 
– siwego playboya, wycień-
czonego życiem, kolejnymi 
imprezami i  romansami, 
który trafi a do Domu Akto-
ra Weterana w Skolimowie.

Jan Nowicki jest laurea-
tem wielu nagród – m.in. 
w 2008 roku, na Festiwa-
lu Polskich Filmów Fabu-
larnych w Gdyni otrzymał 
nagrodę dla najlepszego 
aktora za rolę w  „Jeszcze 
nie wieczór”. ŹRÓDŁO: PAP

JAN NOWICKI NIE ŻYJE. BYŁ IKONĄ POLSKIEGO KINA
Nie żyje Jan Nowicki, jeden z najpopularniejszych polskich aktorów, tytułowy Wielki Szu w fi lmie Sylwestra Chęcińskiego, Ketling w „Panu Wołodyjowskim”, 
odtwórca głównej roli w „Magnacie” Filipa Bajona. Artysta miał 83 lata.

57 lat temu (8 grudnia 1965 

roku) zamknięto obrady 

Soboru Watykańskiego II, 

prawdopodobnie jednego 

z najważniejszych wydarzeń 

w dziejach chrześcijaństwa. 

Kościół katolicki uległ 

w jego wyniku tak poważnym 

przemianom, że pojawiły 

przeciwstawienia: Kościół 

„przedsoborowy” i „posobo-

rowy”. Oceny Soboru wahają 

się od entuzjastycznych do 

niezwykle krytycznych.
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W operację zaangażowanych było ok. 3 tys. funkcjonariuszy
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ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

C
zy Warmia i Mazu-
ry znikną z mapy? 
To wcale nie jest 
wykluczone. Oczy-

wiście nie dziś, ale za kil-
kadziesiąt lat, może być to 
piękna kraina, ale bez lu-
dzi – a już na pewno mło-
dych. Region starzeje się 
i kurczy, bo jest nas coraz 
mniej. Są najnowsze dane 
GUS na temat demografi i 
w pierwszym półroczu tego 
roku. To smutna lektura, 
która powinna stać się 
obowiązkowa dla wszyst-
kich rządzących, od posad 
państwowych po samo-
rządowe, bo jeśli tak dalej 
pójdzie, to nie będzie po 
prostu kim rządzić.  

JAK WYNIKA Z RAPORTU 
GUS, W PIERWSZYM 
PÓŁROCZU TEGO ROKU 
W WOJEWÓDZTWIE 
WARMIŃSKO-MAZURSKIM 
URODZIŁO SIĘ 4968 

DZIECI, A ZMARŁY 8422 
OSOBY. TO OZNACZA, ŻE 
PRZYROST NATURALNY 
W REGIONIE WYNIÓSŁ 
MINUS 3454 OSÓB. 

Co najgorsze, nie było po-
wiatu, który zanotowałby 
dodatni przyrost natural-
ny, choć w kraju było tylko 
11 takich powiatów na 380 
(314 powiatów + 66 miast 
na prawach powiatu).

NAJWIĘKSZY UJEMNY 
PRZYROST WYSTĄPIŁ 
ELBLĄGU – MINUS 379, 
OLSZTYNIE – MINUS 280 
I POWIECIE OLSZTYŃSKIM 
– MINUS 270.

Inne powiaty zanotowały 
mniejszy spadek ludności, 
ale też są mniej liczne.  

Jedynie w  sześciu gmi-
nach na 116, które mamy 
w  województwie, zano-
towano dodatni przyrost 
naturalny. Największy był 
w gminie Stawiguda, gdzie 
liczba urodzeń przewyż-
szyła liczbę zgonów o 30. 
Druga była gmina Wiel-
bark z przyrostem plus 6, 
a trzecia – gmina Nowe M. 
Lubawskie z  przyrostem 

plus 4. Dlaczego w  Sta-
wigudzie dzieci się rodzą, 
a w innych gminach, nawet 
tych podolsztyńskich, przy-
rost jest ujemny?

—To wynika z wielu czyn-
ników — zauważa  Michał 
Kontraktowicz, wójt gmi-
ny Stawiguda. —  Zapew-
ne ze struktury wiekowej 
mieszkańców gminy, ale 
też z tego, że coraz więcej 
osób wybiera naszą gminę. 
Jesteśmy atrakcyjną gmi-
ną, w której się dobrze żyje. 
Musimy tworzyć warunku 
ku temu, żeby mieszkańcy 
chcieli pozostać w  regio-
nie, nie wyjeżdżali stąd. 
I my staramy się to robić, 
o czym świadczy chociażby 
ogólnopolski ranking PAP, 
który wskazuje, że jesteśmy 
14 gminą w kraju w rankin-
gu „Gmina dobra do życia”.

Inne regiony, jak Mazow-
sze, Pomorze czy Dolny 
Śląsk, ratują swoją demo-
grafi ę, przyciągając do sie-
bie nowych mieszkańców. 
Niestety Warmia i Mazury 
są regionem, skąd ludzie 
od lat uciekają i  marna 
to pociecha, że podobnie 
dzieje się obecnie w  Lu-
belskim, Śląsku czy Świę-
tokrzyskiem. Nasze saldo 
migracji za sześć miesię-
cy wyniosło minus 1350 
– taka jest różnica między 
tymi, co wyjechali, a tymi, 
co przyjechali do nas. Gdy 
dołożymy do tego ujemny 
przyrost naturalny (minus 
3454), to oznacza, że w cią-
gu sześciu miesięcy liczba 
ludności spadła o  ponad 
4800 osób.

Jednak dzięki migracji 
dwa powiaty –  olsztyński 
i ełcki – zanotowały wzrost 
liczby mieszkańców. Ten 
pierwszy aż o  423 osoby, 
a  drugi o  49. W  przypad-
ku powiatu olsztyńskiego 
zwykle skok liczby miesz-
kańców był tłumaczony 
tym, że olsztynianie prze-
prowadzają się z miasta na 
wieś. Budują domy w po-
dolsztyńskich gminach. 
To na pewno jedna z przy-
czyn pączkowania podol-
sztyńskich gmin, ale są też 
inne. Bo patrząc na saldo 
migracji w Olsztynie, to za 
sześć miesięcy wyniosło 
minus 169 osób,  tymcza-
sem w powiecie przybyło aż 
423 mieszkańców, tak więc 
nie tylko sami olsztynianie 
osiedlili się na wsi.  

Z gmin podosztyńskich 
największy przyrost liczby 
mieszkańców w  wyniku 
migracji wystąpił w  gmi-
nie Stawiguda (192 osoby) 
i gminie Dywity (139 osób).

Dane GUS potwierdza-
ją tylko to, co już wiemy 
– że mamy wielki problem 
z  demografi ą. To wielkie 
wyzwanie, przed którym 
stoją też nasze samorządy, 
o czym była mowa podczas 
VI Kongresu Przyszłości, 
który odbył się pod koniec 
listopad w  Olsztynie. Jak 
więc zatrzymać miesz-
kańców? Co trzeba zrobić, 
żeby młodzi ludzi stąd 
nie wyjeżdżali?

— Według szacunków do 
2030 liczba mieszkańców 
naszego powiatu spadnie 
do ok. 35 tys. (obecnie 
nieco ponad 38 tys. - red.), 
a przyczyn tego jest wiele 
—  stwierdził  Karol Mo-
tyka, starosta braniewski, 
podczas panelu poświęco-
nego samorządom i  cze-
kającym ich wyzwaniom. 
—  Nie można oczywiście 
ludziom zabronić wyjaz-
du, ale jak ich zatrzymać? 
Tu myślimy np. budowie 
mieszkań, co pozwoliło-
by przyciągnąć do miasta 
nowych mieszkańców, tym 
bardziej że w  Braniewie 
jest jednostka wojskowa.

Nasze kłopoty z demogra-
fi ą zaczęły się już po naszej 
transformacji ustrojowej 
w  1989 roku, a  teraz do-
datkowo pogłębiła je pan-
demia koronawirusa. Jak 
wynika ze spisu z 31 marca 
2021 roku. liczba ludności 
na Warmii i Mazurach wy-
nosiła 1 382,2 tys. (w 2011 
roku —  1 452,1 tys.). To 
oznacza, że w ciągu dekady 
zmniejszyła się o 69,9 tys. 

osób. Mówiąc obrazowo, to 
tak, jakby z mapy zniknął 
Ełk, trzecie miasto co do 
wielkości w naszym regio-
nie, i jeszcze trzeba byłoby 
dołożyć Olsztynek. 

Nie tylko jest nas mniej, 
ale też się starzejemy, co 
oczywiście ma związek też 
z  wydłużeniem się życia. 
Wyraźnie zwiększył się 
udział ludności w  wieku 
poprodukcyjnym –  z  16,9 
proc. do 22,3 proc. Ozna-
cza to, że w ciągu dekady 
przybyło blisko 2 mln osób 
w wieku 60-65 lat i więcej, 
a tym samym już przeszło 
co 5 mieszkaniec Polski ma 
ponad 60 lat.

Co to oznacza? Nic do-
brego, bo niesie to określo-
ne wyzwania ekonomiczne 
i społeczne. Jest mniej rąk 
do pracy. Przybywa emery-
tów, a ubywa osób pracu-
jących. 

Sytuację może poprawić 
tylko wzrost liczby uro-

dzeń. To jest klucz do po-
prawy demografi i, tyle że 
nasz jest zardzewiały, bo 
poziom dzietności w Pol-
sce jest jednym z  najniż-
szych na świecie. Obecnie 
wynosi 1,33 (współczynnik 
określający liczbę urodzo-
nych dzieci przypada-
jących na jedną kobietę 
w  wieku 15-49 lat). Na 
Warmii i  Mazurach jest 
jeszcze gorzej, bo wskaźnik 
wynosi 1,24. Tymczasem, 
żeby mówić o zastępowal-
ności pokoleń i o tym, żeby 
Polska się nie kurczyła, 
wskaźnik powinien być na 
poziomie 2,1- 2,15. 

Socjologowie mówią, że 
zima demografi czna ścis-
nęła mocno Polskę. De-
mografi a staje się naszym 
największym wyzwaniem, 
ale po rosyjskiej agresji na 
naszego sąsiada w  Polsce 
schroniły się setki tysię-
cy uchodźców z  Ukrainy, 
co na pewno nie jest bez 

znaczenia dla demogra-
fii. Jednak tylko część 
z nich pozostała w Polsce, 
a   jak wojna się skończy, 
to też wielu z nich powróci 
na Ukrainę.

To, że można coś zrobić, 
pokazują inne kraje. Jak 
wynika z  ostatnich da-
nych Eurostatu, średnia 
dzietność w  2020 roku 
w  krajach UE wyniosła 
1,5. Najwyższa była we 
Francji — 1,83 (najniższa 
w Hiszpanii —1,19). 

Z badań wynika, że mło-
dzi Polacy pytani o przyczy-
ny, dlaczego nie decydują 
się na posiadanie dzieci, 
wskazują na brak stabil-
ności zatrudnienia, brak 
opieki instytucjonalnej 
państwa nad dzieckiem 
(żłobki, przedszkola), wy-
sokie ceny mieszkań oraz 
brak tanich mieszkań na 
wynajem. A dopiero potem 
podnoszą kwestię pomocy 
fi nansowej państwa.

REGION W LICZBACH 

GMINY KURCZĄ SIĘ I STARZEJĄ
Nie tylko jest nas coraz mniej, ale też starzejmy się, i to szybko. W pierwszym półroczu tego roku nie było powiatu w regionie, 
gdzie liczba urodzeń przewyższyła liczbę zgonów. Dodatni przyrost zanotowano tylko w sześciu gminach.
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WEDŁUG EUROSTATU DO 2030 
ROKU LICZBA LUDNOŚCI W POLSCE 
SPADNIE O PRAWIE MILION, DO 2040 
ROKU O 2,3 MLN, A DO 2050 ROKU 
O PRAWIE 4 MLN OSÓB. I JEŚLI NIC SIĘ 
NIE ZMIENI, TO NIEDŁUGO NADEJDZIE 
EPOKA LODOWCOWA. ONZ ZAKŁADA, 
ŻE W 2300 ROKU LUDNOŚĆ POLSKI 
WYNIESIE… 2,18 MILIONA OSÓB. Sytuację może poprawić tylko wzrost liczby urodzeń. 

To jest klucz do poprawy demografi i
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S
połeczna Inicjaty-
wa Mieszkaniowa 
KZN Północ to 
spółka realizująca 

budownictwo społeczne 
na wynajem o  umiarko-
wanym czynszu. Gmina 
Wydminy przystąpiła do 
niej w  ubiegłym roku. 
Obecnie jako pierwszy 
w  kraju rozpoczyna rea-
lizację inwestycji. Gmina 
dostarczyła spółce gotową 
dokumentację projekto-
wą budowy trzech bloków 
z modyfi kacjami wpływa-
jącymi na obniżenie przy-
szłych kosztów eksploata-
cji. Wkrótce rozpocznie 
się budowa pierwszego 
pięciokondygnacyjnego 

budynku energooszczęd-
nego z piwnicami, windą, 
parkingiem, placem za-

baw. Ze względu na wyso-
kie koszty zrezygnowano 
z podziemnego garażu.

— Sukcesywnie zbudu-
jemy trzy bloki o wysokim 
standardzie. Wstępnie 
planowaliśmy budowę 
kotłowni, ale projekt zo-
stał zmodyfi kowany przez 
spółkę KZN Północ i kot-
łowni nie będzie. Zain-
stalowane zostaną pom-
py ciepła i  fotowoltaika. 
Zainteresowanie miesz-
kańców jest duże. Po-
trzeb jest więcej niż loka-
li. Każdy najemca musi 
dysponować na starcie 
dwudziestoprocentowym 
wkładem własnym —  in-
formuje Radosław Król, 
wójt gminy Wydminy.

Gmina rozpoczęła przyj-
mowanie wniosków na 
mieszkanie. W  pierw-
szym budynku powsta-
ną 22 lokale. Mogą o nie 
starać się osoby, które nie 
mają zdolności kredyto-
wej, a mają tzw. zdolność 
czynszową i  jednocześnie 
ich dochody są zbyt wyso-
kie, by przyznano im lokal 
komunalny. 

— Lokatorzy zostaną wy-
łonieni z konkursu. Loka-
torzy wprowadzą się do 
gotowych mieszkań bez 
ponoszenia dodatkowych 
kosztów na wykończenie 
— zapewnia wójt.

W  mieszkaniu w  pod-
stawowym standardzie 
wykończenia i  wyposa-
żenia pojawi się stolarka 
drzwiowa, w  łazienkach 
terakota oraz glazura do 
sufi tu, sedes, umywalka, 
WC, wanna lub prysznic, 
kafl e będą też w  kuchni 
oraz płyta indukcyjna, 
a  mrozoodporny gres na 

balkonach, podłogi zosta-
ną wyłożone panelami, 
a ściany pomieszczeń po-
malowane na biało. War-
tość 1 m kw. to koszt od 9 
do 11 tys. zł. Przyszli na-
jemcy będą mieli w trak-
cie realizacji prac bu-
dowlanych realny wpływ 
na wybór zastosowanych 
produktów. Prognozowa-
ny czynsz to stawka ok. 37 
zł za 1 m kw., którą mogą 
obniżyć przyszłe dotacje 
bezzwrotne, o  jakie ubie-
ga się spółka KZN Północ. 
Odrębnie najemca ponosi 
opłaty za media. 

— Pierwszeństwo w naj-
mie mają mieszkańcy 
wydmińskiej gminy, ale 
mieszkaniami zainte-
resowani są też wojsko 
i policja. Mieszkania będą 
komunalne, ale z  możli-
wością wykupienia po 15 
latach. Wysokość party-
cypacji w  kosztach bu-
dowy lokalu zalicza się 
na poczet ceny sprzeda-
ży mieszkania, która nie 
może być niższa niż jego 
wartość rynkowa — dodaje 
wójt Radosław Król.

CZYM JEST KZN? 
To „państwowa osoba 

prawna”. Do jego najważniej-

szych zadań należy między 

innymi tworzenie warunków 

do zwiększenia dostępności 

mieszkań i podejmowanie 

działań mających na celu 

realizację inwestycji mieszka-

niowych. 

Krajowy Zasób Nieruchomości 

współuczestniczy w reali-

zacji rządowego programu 

Mieszkanie Plus. Dysponuje 

państwowymi gruntami, 

które wnosi do spółek 

tworzonych z samorząda-

mi. A samo budowanie jest 

fi nansowane także z różnych 

programów rządowych. Swoje 

zadania KZN realizuje przede 

wszystkim we współpracy 

z samorządami, tworząc 

między innymi Społeczne 

Inicjatywy Mieszkaniowe. 

SIM-y to spółki zajmujące się 

budownictwem społecznym, 

których głównym zadaniem 

jest budowanie mieszkań na 

wynajem o umiarkowanym 

czynszu. SIM-y to z założenia 

tak zwane spółki non profi t.

Czynsze w mieszkaniach 

społecznych mają być „umiar-

kowane”, zgodnie z zasadą, 

że są one przeznaczone dla 

osób „nie mających zdolno-

ści kredytowej, ale mają-

cych czynszową”. — Nasza 

inicjatywa jest skierowana do 

osób, które nie mają zdolności 

kredytowej, ale stać je na na 

regularne opłacanie czynszu. 

O mieszkania w SIM-ach 

starają się głównie młode 

rodziny — wyjaśniał wcześniej 

na naszych łamach Arkadiusz 

Urban, prezes KZN. 

KORZYŚCI 
Z BYCIA NAJEMCĄ SIM 
Po pierwsze, zamieszkanie 

bez konieczności zaciąga-

nia kredytu. Należy jednak 

pamiętać, że umowa z SIM 

może obligować do wniesienia 

partycypacji w wysokości do 

maksymalnie 30 proc. budo-

wy lokalu mieszkalnego.

Jeżeli chodzi o czynsz, stawki 

mogą być nawet o połowę 

niższe od tych oferowanych 

na rynku komercyjnym. 

Rozwiązanie oferuje rozlicze-

nia partycypacji w czynszu 

– np. poprzez tzw. wakacje 

czynszowe – co oznacza, że 

najemcy przez określony czas 

w umowie, a w przypadku 

emerytów – bezterminowo 

– będą mogli płacić czynsz 

jeszcze o 20 proc. niższy. 

Co ciekawe, umowę najmu 

można zmienić na umowę 

najmu z dojściem do własno-

ści, która może w przyszłości 

pomóc najemcy stać się właś-

cicielem danego mieszkania

W naszym regionie działają 

dwa SIM-y: KZN-Północ, zrze-

szający 19 gmin i KZN Warmia 

i Mazury (16 gmin). W sumie 

planują budowę około 2 tysię-

cy mieszkań.

INWESTYCJE

WYDMINY ROZPOCZYNAJĄ PIERWSZE
Gmina Wydminy jako pierwsza w naszym regionie rozpoczyna budowę mieszkań w ramach Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej. 
Mają powstać trzy bloki o wysokim standardzie. W naszym regionie w ramach SIM ma powstać około 2 tysięcy mieszkań.

-P29522stzo-A
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I
nstytut Ochrony Śro-
dowiska zaprezento-
wał raport „Gospo-
darowanie odpadami 

komunalnymi w  2020 r. 
Sprawozdania marszał-
ków województw”. Wynika 
z niego, że w Polsce w 2020 
r. odpady komunalne ode-
brano od 8,6 mln właści-
cieli nieruchomości. Na 
Warmii i  Mazurach było 
ich blisko 600 tysięcy.

Najwyższy wskaźniki 
wskaźnik odbierania od-
padów komunalnych ma 
województwo małopol-
skie. To 503 kilogramy na 
mieszkańca. Najniższy ma 
województwo podkarpa-
ckie: 228 kilogramy. Dla 
województwa warmińsko-
-mazurskiego to 319 kg. 
Według raportu odzwier-
ciedla to stan i  różnice 
w wysokości przychodów 
mieszkańców w  danych 
regionach. 

Jak podkreślają eksperci, 
niemałym problemem jest 
unikanie opłat za odbiór 

odpadów. Robi tak blisko 
7 milionów Polaków. We-
dług prowadzonych reje-
strów liczba mieszkańców 
w Polsce w 2020 r. wynio-
sła ponad 35, 5 miliona. 
Tymczasem według tzw. 
deklaracji śmieciowych 
jest nas ponad 28,8 milio-
na. Jeśli chodzi o Warmię 
i  Mazury, to w  rejestrze 
widnieje blisko 1,5 miliona 
mieszkańców, natomiast 
deklaracji jest milion. Za-
pewne na tę różnicę skła-
dają się emigranci. 

— To prawda, z proble-
mem unikania ponoszenia 
opłat za śmieci boryka się 
wiele samorządów. Nie-
stety trudno tutaj o  do-
kładne dane, ponieważ 
od kilku lat nie ma obo-
wiązku meldunkowego, 
więc niemożliwe wydaje 
się być dokładne okre-
ślenie, ilu mieszkańców 
jest w  danej gminie. Tak 
jest również w Olsztynie. 
I dlatego w ubiegłym roku 
zmieniliśmy metodę nali-

czania opłat za śmieci. Te-
raz kalkulowana jest ona 
na podstawie ilości wody 
zużytej w  gospodarstwie 
domowym. Zdajemy sobie 
sprawę, że nie ma ideal-
nego sposobu naliczania 
opłat, ale ten wydaje się 
być najbardziej spra-
wiedliwy, bo systemem 
objęci są wszyscy, którzy 
korzystają z  wody. Jest 
to dla nas jakiś wskaźnik 
pokazujący, że dana nie-
ruchomość jest zamiesz-
kana. Mamy obliczone 
średnie zużycie wody na 
mieszkańca i na tej pod-
stawie określiliśmy staw-
kę za odbiór odpadów 
— mówi Marta Bartosze-
wicz, rzeczniczka prasowa 
Urzędu Miasta Olsztyna.

Jak dodaje, opłata za 
śmieci naliczana od liczby 
zameldowanych osób nie 
sprawdzała się, ponieważ 
najczęściej więcej osób 
mieszkało w gospodarstwie 
domowym, niż było w nim 
zameldowanych. 

— My szukaliśmy spo-
sobu, który sprawi, że za 
śmieci będą płacić wszy-
scy mieszkańcy Olsztyna, 
a nie tylko te osoby, które 
same zgłoszą się do opłat. 
A mieliśmy również takie 
sytuacje, w których w do-
mach będących tzw. aka-
demikami zgłoszone były 
dwie osoby —  wyjaśnia 
przedstawicielka magi-
stratu.

Z  analizy olsztyńskiego 
urzędu miejskiego wynika, 
że zmiana metody popra-
wiła powszechność pono-
szenia opłaty. Podczas gdy 
liczba kartotek w miejskim 
systemie rozliczeniowym 
na marzec 2021 (przed 
wejściem życie nowej me-
tody) wynosiła 10 523, to 
na grudzień 2021 (po wej-
ściu metody od wody) było 
ich już 11 109.

— Za jedną kartotekę 
można uznać jednego płat-
nika, ale trzeba pamiętać, 
że takim płatnikiem jest 
jedno gospodarstwo do-

mowe w  jednym domku 
jednorodzinnym, ale rów-
nież jedna spółdzielnia 
mieszkaniowa z 200 blo-
kami mieszkalnymi. A za-
tem do samych liczb nie 
należy się przywiązywać, 
ale jak widać, tendencja 
była wzrostowa —  pod-
kreśla Marta Bartoszewicz.

Urzędnicy porównywali 
również całkowitą ilość zu-
żytej wody według dekla-
racji do określenia stawki 
za śmieci do danych o zu-
życiu na cele bytowe we-
dług PWiK. Okazało się, 
że ilościowo istnieje zbież-
ność.

— Można więc ostrożnie 
wnioskować, że system jest 
szczelny. Na pewno dobrą 
stroną tej metody jest to, 
że wodomierza nie da się 
oszukać, a  w  deklaracji 
musi być tyle, ile na faktu-
rze PWiK — dodaje rzecz-
niczka.

Jednak nadużycia nadal 
mogą się pojawiać – miesz-
kańcy nie deklarują zwięk-

szenia zużycia wody (np. 
jeśli ktoś się wprowadza), 
a zgłaszają się tylko wtedy, 
jeśli zużycie spadnie. Jeśli 
są uzasadnione podejrze-
nia, urząd może korzy-
stać z danych PWiK – po 
wszczęciu postępowania 
wodociągi informują nas 
szczegółowo o ilości zuży-
tej wody i na tej podstawie 
wydajemy decyzję określa-
jącą wysokość opłaty.

— Oczywiście ze swojej 
strony kontrolujemy po-
wszechność ponoszenia 
opłat. Nieprawidłowości 
sygnalizują nam fi rmy wy-
wozowe, współpracujemy 
też ze strażą miejską, któ-
ra prowadzi kontrole na 
naszą prośbę lub z  włas-
nej inicjatywy. O  nowych 
budynkach informuje nas 
WGiGN – wówczas wysy-
łamy pisma informujące 
o  obowiązku ponoszenia 
opłaty za śmieci wraz dru-
kami deklaracji — podaje 
przedstawicielka olsztyń-
skiego ratusza.  RAZ

To dla mnie artystka wyjątko-
wa – i z wyjątkowym życiory-
sem. Dobrze, że potrafi my ją 
uczcić!

Już siódmy rok z rzędu, 
poczynając od 2016 roku, 
jestem Patronem Honorowym 
Międzynarodowego Festiwa-
lu Anna German. Ta jedna 
z najwybitniejszych polskich 
piosenkarek nie żyje od 40 lat, 
ale jej życie i jej twórczość 
wciąż fascynuje różne pokole-
nia w wielu krajach. Dla mnie 
Anna German jest przykładem 
wielkiej siły przyciągania pol-
skości: urodziła się przecież 
w Uzbekistanie, kilka lat spę-

dziła w Kirgistanie, a jedno-
cześnie miała holenderskich, 
jak i niemieckich przodków. 
A jednak była Polką i wybitną 
właśnie polską artystką.
Śpiewała w siedmiu językach, 
w tym także po łacinie! Podbi-
jała polskie serca na festiwa-
lach w Opolu i Sopocie, ale 
była przecież wybrana także 
najbardziej popularną polską 
piosenkarką przez amery-
kańską Polonię. Skradła 
serca Włochom, śpiewając nie 

tylko po włosku, ale także… 
w dialekcie neapolitańskim. 
Szalała za nią publiczność 
w Związku Sowieckim – nie 
tylko w Azji Środkowej, z którą 
była związana dzieciństwem. 
Płyty nagrała już „tylko” 
w trzech językach: po polsku, 
włosku i rosyjsku. 
Pisałem o sile przyciągania 
polskości w jej przypadku, 
ale okazało się, że to samo 
dotyczy piosenkarek i pio-
senkarzy z różnych krajów 

i kontynentów, którzy piosenki 
Anny German śpiewają… po 
polsku. Tak było na koncercie 
fi nałowym Międzynarodowe-
go Festiwalu Anna German 
(organizowanego przez Ligę 
Kobiet Polskich), który po raz 
drugi odbył się w Europejskim 
Centrum Muzyki Krzysztofa 
Pendereckiego w Lusławicach 
w Małopolsce. Wcześniej od-
bywały się one w Warszawie: 
w Teatrze Wielkim i Teatrze 
Polskim. Każdy, kto słuchał 

śpiewanych po polsku przez 
artystów z Kazachstanu, 
Uzbekistanu czy Armenii 
piosenek Anny German 
zrozumiał, jak wielką siłą jest 
dla Rzeczpospolitej polska 
kultura. Zgodnie z tym, co kie-
dyś polski papież Jan Paweł 
II mówił w UNESCO: „Polski 
naród wyraża się poprzez 
swoją kulturę”. 
Dlatego warto i trzeba pro-
mować nasz kraj przez polską 
kulturę. RYSZARD CZARNECKI

ŚWIAT I OKOLICE

FENOMEN ANNY GERMAN – POLKI Z WYBORU

NIE WSZYSCY CHCĄ PŁACIĆ ZA ŚMIECI
Najwyższy wskaźniki wskaźnik odbierania odpadów komunalnych ma województwo małopolskie. To 503 kilogramy na 
mieszkańca. Najniższy ma województwo podkarpackie: 228 kilogramy. Dla województwa warmińsko-mazurskiego to 319 kg.

Sąd dyscyplinarny 
Izby Adwokackiej 
w  Łodzi zawiesił na 

16 miesięcy w wykonywa-
niu czynności zawodowych 
adwokata Pawła K. za jego 
wypowiedź o „trumnie na 
kółkach”. Jest on oskarżony 
o spowodowanie wypadku, 
w którym zginęły dwie oso-
by.

Jak poinformowała rzecz-
nika Okręgowej Rady Ad-
wokackiej (ORA) w Łodzi 
Anna Mrożewska, przed 
sądem dyscyplinarnym 
łódzkiej Izby Adwokackiej 

zakończyły się kolejne dwa 
postępowania prowadzone 
wobec adwokata Pawła K. 
Jedno z nich dotyczyło za-
mieszczonego przez niego 
fi lmu w internecie dzień po 
wypadku z udziałem auta, 
którym kierował łódzki 
adwokat. Paweł K. stwier-
dził na nagraniu m.in., 
że „to była konfrontacja 
bezpiecznego samocho-
du z  trumną na kółkach 
i między innymi dlatego te 
kobiety zginęły”.

— W tej sprawie sąd dy-
scyplinarny wymierzył 

obwinionemu karę 16 mie-
sięcy zawieszenia w czyn-
nościach zawodowych 
połączone z zakazem spra-
wowania funkcji patrona 
aplikantów adwokackich. 
— poinformowała  rzecz-
niczka ORA.

Dodała, że wyrok nie 
jest prawomocny i  ska-
zany może się od niego 
odwołać do sądu dyscy-
plinarnego przy Naczel-
nej Radzie Adwokackiej, 
co Paweł K. zapowiedział 
m.in. w rozmowie z Dzien-
nikiem Łódzkim.

We wrześniu br. Proku-
ratura Okręgowa w  Ol-
sztynie skierowała do 
sądu akt oskarżenia o spo-
wodowanie przez Pawła 
K. wypadku, w  którym 
zginęły dwie osoby w wie-
ku 53 i  67 lat. Grozi mu 
kara do 8 lat więzienia. 
Proces ma ruszyć w przy-
szłym roku.

W  opinii prokuratury 
26 września 2021 r. na 
trasie Barczewo – Jezio-
rany, kierując pojazdem 
marki mercedes umyśl-
nie naruszył zasady bez-

pieczeństwa w  ruchu 
lądowym, poprzez prze-
kroczenie podwójnej linii 
ciągłej wyznaczającej oś 
jezdni, wjeżdżając na pas 
ruchu przeznaczony do 
poruszania się pojazdów 
w  kierunku przeciwnym. 
— W efekcie nieumyślnie 
doprowadził do spowodo-
wania wypadku drogowe-
go, zderzając się z jadącym 
prawidłowo pojazdem 
marki audi 80, w wyniku 
czego kierująca i pasażer-
ka audi poniosły śmierć 
na miejscu zdarzenia — 

wyjaśnił p.o. rzecznika 
Prokuratury Okręgowej 
w  Olsztynie Daniel Bro-
dowski.

Paweł K. na etapie śledz-
twa nie przyznał się do 
dokonania zarzucanego 
mu czynu i odmówił skła-
dania wyjaśnień. Wobec 
oskarżonego prokurator 
zastosował środek zapobie-
gawczy w postaci poręcze-
nia majątkowego w wyso-
kości 50 tys. zł oraz nakaz 
powstrzymywania się od 
prowadzenia pojazdów 
mechanicznych. (PAP)

SĄD DYSCYPLINARNY ZAWIESIŁ ADWOKATA

eprasa.pl 3577cf2433
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KAMILA 

KORNACKA

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

J
eszcze w  grudniu 
ma zapaść wyrok 
w  sprawie, o  której 
informowaliśmy 

w styczniu tego roku.
W  pierwszą środę 2022 

— przypomnijmy — funk-
cjonariusze z Braniewa zo-
stali powiadomieni przez 
zaniepokojonego mężczy-
znę o tym, że jeden z oko-
licznych mieszkańców naj-
prawdopodobniej zabił psa. 

— W  rozmowie ze zgła-
szającym policjanci ustali-
li, że tego wieczoru 62-latek 
szedł ze zwierzęciem w kie-
runku lasu. Obawę wzbu-
dził fakt, że podejrzany 
nigdy wcześniej nie był wi-
dziany z czworonogiem, co 
więcej, miał ze sobą drew-
nianą sztachetę. Świadko-
wie ruszyli za nim, a gdy po 
chwili usłyszeli dziwne od-
głosy, postanowili powiado-
mić policję — relacjonowała 
Jolanta Sorkowicz z  Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Braniewie.

Niestety na ratunek było 
już za późno.

— Kiedy funkcjonariusze 
dostrzegli w stawie truchło 
psa, na miejsce wezwali 
grupę dochodzeniowo-
-śledczą. Policjanci ruszy-
li śladem 62-latka, który 
przed przyjazdem patrolu 

uciekł z  lasu. Już następ-
nego dnia funkcjonariusze 
zatrzymali podejrzanego. 
Na podstawie zgromadzo-
nego materiału dowodowe-
go kryminalni przedstawili 
62-latkowi zarzut zabicia 
zwierzęcia, do którego się 
przyznał —  informowała 
braniewska policjantka.

W  sprawę zaangażowała 
się Monika Hyńko z  bra-
niewskiego inspektoratu 
OTOZ Animals. To właśnie 
jej udało się ustalić prawdo-
podobny przebieg zdarzeń. 
Mężczyzna miał zabić psa 
za 50 złotych. 

— Świadkowie widzieli, 
jak ciągnie Pimpka drogą 
w  kierunku domów jed-
norodzinnych, za którymi 
był zagajnik. Zaniepoko-
iło ich to, bo wiedzieli, że 
Pimpek nie jest jego psem. 
Tuż przed zagajnikiem 
wyrwał sztachetę z  płotu 
jednej z posesji. Trzymając 
ją w  ręce, ciągnął za sobą 
stawiającego opór, wystra-
szonego pieska pod górę, 
w kierunku zagajnika. Tam 
— z zamiarem zabicia psa 
— zaczął uderzać Pimpka 
drewnianą sztachetą — aż 
do skutku — relacjonowa-
ła swoje ustalenia Moni-
ka Hyńko.

Martwy Pimpek został 
już wrzucony do stawu, 
a sprawca uciekł, zanim na 
miejsce przyjechała policja. 
Kiedy został zatrzymany, 
przyznał się do zabicia psa 

na zlecenie jego właściciel-
ki, ta do swojego udziału 
też się przyznała.

Pierwsza rozprawa miała 
miejsce we wrześniu tego 
roku. Oskarżeni —  zlece-
niodawczyni i zleceniobior-

ca — przyznali się do winy, 
chcieli poddać się nawet 
dobrowolnej karze w  po-
staci prac społecznych. Ot-
warcie sprzeciwiał się temu 
braniewski inspektorat 
OTOZ Animals, występu-

jący w sprawie jako oskar-
życiel posiłkowy.

— Będziemy walczyć 
o karę bezwzględnego po-
zbawienia wolności dla 
oskarżonego. Uważamy, że 
kara ograniczenia wolno-
ści jest nieadekwatna do 
popełnionego czynu 

— zapowiadali obrońcy 
zwierząt, którzy nie mają 
wątpliwości, że psa zabito 
z zimną krwią. 

— Oskarżony w  sposób 
bezwzględny zaciągnął 
uwiązanego do łańcucha 
szczeniaka w  pobliski za-
gajnik, gdzie oderwaną 
z płotu drewnianą sztache-
tą z wystającym gwoździem 
zaczął z  całej siły uderzać 
szczeniaka w  głowę, ra-
niąc go i łamiąc mu kości. 
Jeszcze żywego wrzucił do 
pobliskiego stawu. Pimpek 
poraniony, połamany nie 
miał już sił wydostać się 
z  wody. Szczeniak utonął 
— przekazywali. 

Druga rozprawa miała 
miejsce 26 października, 
ale została przełożona na 
30 listopada z  uwagi na 
konieczność przesłuchania 
kolejnych świadków.

Po pierwsze wiadomo 
już, jaka była bezpośrednia 
przyczyna śmierci psa. 

Po tym, jak oprawca 
wrzucił jeszcze żywego, 
ale oszołomionego uszko-
dzeniami głowy zwierzaka 
do stawu, ten zaczął się to-
pić. Nadal walczył jednak 

o  życie, próbował złapać 
oddech, ale skończyło się 
na tym, że do jego oskrzeli 
razem z wodą trafi ły zbu-
twiałe liście. Dusząc się, 
zmasakrowany wcześniej 
drewnianą sztachetą pies, 
utonął.

— W  związku z  tym, że 
oskarżeni czynu dokonali 
w bestialski sposób, z pre-
medytacją, przemyślanie, 
było to zaplanowane, nie 
dokonali tego pod wpły-
wem impulsu, tylko z zimną 
krwią postanowili odebrać 
życie żywej istocie, bez po-
wodu, tylko dlatego, że 
oskarżona nie chciała już 
psa, prokurator zażądał dla 
oskarżonego kary dwóch lat 
pozbawienia wolności, za-
kaz posiadania wszelkich 
zwierząt na okres piętnastu 
lat, nawiązkę w wysokości 
1000 zł na rzecz ochrony 
zwierząt i pokrycie kosztów 
sądowych.  Dla oskarżonej 
prokurator zażądała kary 
roku pozbawienia wolności, 
zakaz posiadania wszelkich 
zwierząt na okres 10 lat, 
nawiązkę 1000 zł na rzecz 
ochrony zwierząt i pokrycie 
kosztów sądowych — prze-
kazuje Monika Hyńko 
z braniewskiego inspekto-
ratu i informuje, że OTOZ 
Animals przychyla się do 
proponowanej kary. 

Jaki wyrok zapadnie? 
Tego dowiemy się za dwa 
tygodnie, sąd ogłosi swoją 
decyzję 14 grudnia.

BRANIEWO

OPRAWCA PIMPKA TRAFI DO WIĘZIENIA?
Możliwe, i to nawet na dwa lata. Za to właścicielce psa, która miała zlecić jego zabicie, grozi rok za kratami. Oboje dostaną też prawdopodobnie 
zakaz posiadania zwierząt — oby, bo jeżeli faktycznie dopuścili się zarzucanych im czynów, to zgotowali Pimpkowi prawdziwe piekło.

DZIECIĘCA PORNOGRAFIA I NARKOTYKI U MIESZKAŃCA BRANIEWA?
Narkotyki, nielegalna uprawa konopi indyjskich i płyty CD, a na nich treści pornografi czne z udziałem małoletnich. To mieli znaleźć policjanci. Co grozi podejrzanemu?

P
rokurator Rejonowy 
w  Braniewie w  dniu 
2 grudnia 2022 roku 

wszczął śledztwo w  spra-
wie dotyczącej posiadania 
przez mieszkańca Bra-
niewa znacznych ilości 
różnego rodzaju środków 
odurzających, prowadzenia 
przez niego w  zajmowa-
nych przez niego pomiesz-
czeniach mieszkalnych 
nielegalnej uprawy konopi 
indyjskich, a  także posia-
dania i  przechowywania 
przez niego na twardym 
dysku komputera treści 
pornografi cznych z udzia-
łem małoletnich do lat 15 

— informuje Prokuratura 
Okręgowa w Elblągu.

Z dokonanych w sprawie 
ustaleń wynika, że w czwar-
tek 1 grudnia policjanci 
z Komendy Powiatowej Po-
licji w Braniewie w trakcie 
wykonywanych czynności 
służbowych przeprowadzali 
przeszukanie pomieszczeń 
mieszkalnych i  gospodar-
czych znajdujących się 
w  miejscu zamieszkania 
wspomnianego mieszkań-
ca Braniewa. To tam mie-
li ujawnić znaczne ilości 
środków odurzających, 
uprawę kilkudziesięciu 
sztuk roślin konopi indyj-

skich, sprzęt komputero-
wy oraz kilkaset nośników 
danych informatycznych 
w postaci płyt CD. 

— W związku z tym męż-
czyzna został zatrzymany. 
Jednocześnie ze wstęp-
nych oświadczeń złożo-
nych przez zatrzymanego 
w obecności funkcjonariu-
szy policji przeprowadzają-

cych wskazane wyżej czyn-
ności procesowe w miejscu 
jego zamieszkania wynika-
ło, że na zabezpieczonych 
w  efekcie przeprowadzo-
nych czynności proceso-
wych sprzęcie kompute-
rowym oraz nośnikach 
danych w postaci płyt CD 
znajdować się miały pliki 
z zawartością m.in. porno-

grafi i obejmującej małolet-
nich w wieku poniżej lat 15 
— przekazuje Prokuratura 
Okręgowa w Elblągu.

Prokurator Rejonowy 
w Braniewie skierował do 
Sądu Rejonowego w  Bra-
niewie wniosek o zastoso-
wanie wobec zatrzymane-
go najsurowszego środka 
zapobiegawczego w posta-
ci tymczasowego areszto-
wania na okres 3 miesięcy 
od dnia jego zatrzymania. 
Wniosek uwzględniony zo-
stał przez sąd w całości.

— Za dopuszczenie się 
popełnienia przez podejrza-
nego jednego z zarzucanych 

mu czynów grozi mu bar-
dzo surowa kara pozbawie-
nia wolności w  wymiarze 
nawet do 10 lat — przeka-
zuje elbląska prokuratura.

I informuje:  — Aktualnie 
realizowane są dalsze nie-
zbędne czynności proceso-
we i podejmowane są innego 
rodzaju działania ukierun-
kowane na zebranie pełne-
go materiału dowodowego 
pozwalającego na wyjaśnie-
nie wszystkich okoliczności 
faktycznych, w jakich doszło 
do dopuszczenia się popeł-
nienia przez podejrzanego 
zarzucanych mu czynów.
 OPRAC. KK
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Tak wyglądał Pimpek. Jego właścicielka za odebranie 
psu życia zapłaciła 50 złotych

Mężczyzna wyrwał sztachetę z płotu jednej z posesji. 
To nią uderzał psa w głowę, raniąc go i łamiąc mu kości.
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STANISŁAW

KRYŚCIŃSKI 

s.kryscinski@

gazetaolsztynska.pl

S
ytuacja jest bardzo 
trudna. Brak prak-
tycznie wszystkie-
go. Nasza akcja to 

odruch pomocy i  solidar-
ności z  tymi, którzy Boże 
Narodzenie będą przeży-
wać często bez prądu, do-
stępu do podstawowych 
produktów. W naszej tra-
dycji jest dzielenie się tym, 
co mamy. I właśnie dlatego 
prowadzimy akcję Paczka 
dla Ukrainy — mówi Joan-
na Mackiewicz z Caritasu 
Archidiecezji Warmińskiej 
— To już druga edycja na-
szej akcji — dodaje.

— Ta forma pomocy 
przypomina nam trochę 
paczki, które w latach 80. 
docierały do Polski — za-
chęca ks. Paweł Zięba, 
dyrektor warmińskiej Ca-
ritas.

W akcji bardzo aktywnie 
uczestniczy także Cari-
tas Eparchii Olsztyńsko-
-Gdańskiej Kościoła 
Greckokatolickiego. O  ile 
paczki przyjmowane przez 
archidiecezjalny Caritas są 
przyjmowane w  punkcie 
przy ulicy Grunwaldzkiej 
45 w Olsztynie, o tyle pacz-
ki eparchii olsztyńsko-
-gdańskiej są zbierane 
w parafi ach.

— Jest bardzo duże zain-
teresowanie naszą akcją, 
ale też i potrzeby naszych 
cierpiących niedostatek 
braci są naprawdę wiel-
kie —  mówi „Gazecie 
Olsztyńskiej” dyrektor 
greckokatolickiego Cari-
tasu, ks. Bogdan Sytczyk 
z Lidzbarka Warmińskie-
go. —  Najpotrzebniejsze 
są teraz żywność, chemia, 
słodycze. Paczki powinny 
być przygotowane według 
wspólnego szabonu dla ca-
łego Caritasu.

— Paczki należy przygo-
tować w kartonach, zgod-
nie z załączoną instrukcją, 
która zawiera dokładną 
listę produktów. Ulotki 
z  instrukcją oraz kartony 
do przygotowania paczek 
można odebrać w  naszej 
siedzibie Caritasu przy ul. 
Grunwaldzkiej w Olsztynie 
—  wyjaśnia Joanna Ma-
ckiewicz z Caritasu Archi-
diecezji Warmińskiej.

Jak powinna być przy-
gotowana paczka i co po-
winna zawierać? Nie może 
ważyć więcej niż 18 kg. 
Powinna być zapakowana 
do kartonu o  wymiarach 
53 cm x 40 cm x 26 cm. 
Do paczki można dołączyć 
list, który został przygoto-
wany, lub własny ze sło-
wami wsparcia i  otuchy. 
Paczka powinna być goto-
wym zestawem produktów 
możliwym do przekazania 
rodzinie na Ukrainie.

— Na liście wprowadza-
my czasem pewne korekty. 
Teraz jest potrzebniejsze 
mleko w proszku niż ka-
sza gryczana. Ważne, żeby 
znalazły się w niej świece 
i  zapałki, bo jest z  tym 
duży problem. Aktualna 
lista jest dostępna wraz 
z  instrukcją na naszej 

stronie www.olsztyn.ca-
ritas.pl/ukraina —  mówi 
Joanna Mackiewicz.

Pracownica Caritasu Ar-
chidiecezji Warmińskiej 
przestrzega przed wkła-
daniem listów z  wrażli-
wymi danymi zawierają-
cymi imię i nazwisko lub 
adres. To na wypadek, 
gdyby transport został 
przejęty przez okupan-
ta i wpadł w ręce Rosjan, 
którzy mogą próbować 
wykorzystywać każdą uzy-
skaną informację.

 — Nie każdego darczyń-
cę stać na przygotowanie 
całej paczki dlatego moż-
na sfi nansować jej cześć, 
przekazując nam daro-
wiznę na ten cel. Waż-
ne, żeby nie rezygnować 
z  odruchu serca przez 
pojawiające się trudności 

—  zachęca Joanna Ma-
ckiewicz.

Paczki z parafi i greckoka-
tolickich zostaną zebrane 
w jeden transport i wysła-
ne na Ukrainę już 10 grud-
nia. Te z archidiecezjalnego 
Caritasu są zbierane do 15 
grudnia. Mają trafi ć do po-
trzebujących rodzin jeszcze 
przed świętami Bożego Na-
rodzenia, które w Ukrainie 
są obchodzone zgodnie 
z  kalendarzem gregoriań-
skim, czyli dwa tygodnie 
później niż w Kościele ka-
tolickim.

— Nasi parafi anie przy-
gotowali już 150 paczek. 
Zainteresowanie jest duże. 
Musieliśmy poprosić o do-
datkowe kartony, bo 500 
zostało już pobranych i  są 
zapełniane — mówi ks. Bog-
dan Sytczyk. — Robimy też 
inne zbiórki. W Ukrainie są 
potrzebne agregaty prądo-
twórcze i ubrania — dodaje.

— W  Caritasie w  Olszty-
nie mamy w tej chwili 100 
zapełnionych kartonów. 
Cały czas wydajemy nowe. 
Od początku wojny, łącz-
nie z pierwszą edycją akcji, 
z  Olsztyna zostało wysła-
nych 800 paczek — infor-
muje Joanna Mackiewicz. 
— Naszą ideą jest tworze-
nie gotowych paczek przez 
polskie rodziny, wspólnoty 
parafialne, Szkolne Koła 
Caritas. Niech to będzie 
paczka od przyjaciela dla 
przyjaciela — apeluje Joan-
na Mackiewicz.

POMOC

PRZYGOTUJ ŚWIĄTECZNĄ PACZKĘ UKRAINIE
W Ukrainie święta są obchodzone na początku stycznia. Caritas Archidiecezji Warmińskiej i Caritas Eparchii Olsztyńsko-
Gdańskiej prowadzą akcję Paczka dla Ukrainy. Polskie rodziny pomagają w ten sposób walczącym o wolność sąsiadom.
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Akcja to odruch solidarności z przeżywającymi trudne 
chwile Ukraińcami

Zbiórka nadal trwa

TO POWINNO ZNALEŹĆ SIĘ W PACZCE:
makaron (500 g) x 1, ryż/kasza (torebki, 4x100 g) x 2, cukier 1 kg x 1, konserwy/

puszki mięsne/pasztet (300 g) x 3, herbata (40 torebek) x 1, pieczywo chrupkie 

x 2, mleko UHT (1 litr) x 2, zupy Instant x 4, owsianki instant (w saszetkach) 

x 4, orzechy/bakalie (200 g) x 2, batony energetyczne/owsiane (sztuka) x 4, 

paluszki, krakersy (100 g) x 2, dania gotowe o długim terminie przydatności 

(słoik, 800 g) x 2, kaszki dla dzieci (200 g) x 2, słoiczki dla dzieci (obiadki) x 4, 

soczki dla dzieci (w plastikowej butelce, 330 ml) x 2, musy owocowe (tubki/

saszetki) x 2, biszkopty (120 g) x 1, szampon i żel pod prysznic 2 w 1 dla dzieci 

(500 ml) x 1, papier toaletowy (8 rolek) x 1, chusteczki higieniczne (wagon = 10 

małych opakowań) x 1, chusteczki nawilżone x 2, podpaski (cienkie, ze skrzy-

dełkami) x 1, mydło w kostce x 2, szczoteczka do zębów x 2, pasta do zębów 

x 1, żel pod prysznic (zapach uniwersalny, max. 500 ml) x 1, szampon (zapach 

uniwersalny, max. 500 ml) x 1, plaster z opatrunkiem do cięcia na tkaninie 

(1 metr) x 2, woda utleniona (100 g) x2, grzebień/szczotka do włosów x 1, żel 

antybakteryjny (max. 100 ml) x 2, świeca (300 g) x 5, zapałki (pudełko) x 5
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P
olityk Solidarnej Pol-
ski we wtorek wie-
czorem spotkał się 

z mieszkańcami Olsztyna. 
Przedstawił się jako zwo-
lennik korzystania z węgla. 
Tyle że polskiego. Krytyko-
wał rozwiązania narzuca-
ne z Brukseli. W tym także 
wymuszanie rozwoju ener-
gii odnawialnej.

— Jest wiele wad tego 
kierunku rozwoju. Sposób 
korzystania z energii produ-
kowanej np. przez wiatraki 
destabilizuje nasz system 
energetyczny. Wymusza 
zmniejszanie wytwarzania 
energii węglowej w chwili 
korzystania z  energii od-
nawialnej. Koszt przywró-
cenia wydajności systemu, 
w  chwili kiedy wiatraki 
przestają produkować ener-
gię, obciążają nas wszyst-
kich — tłumaczył.

Zdaniem wiceministra 
rolnictwa rozwiązaniem, 
które na obecną chwilę wy-
daje się najrozsądniejsze, 

jest korzystanie z biomasy 
i  jej spalanie. Ma to być 
przyszłościowe rozwiązanie 
przeznaczone obszarom 
wiejskim. Powołał się na 
przykład Mrągowa, gdzie 
miasto przeszło na spala-
nie biomasy.

— Rozmawiałem z  bur-
mistrzem gminy Mrągo-
wo, który wskazał, że de 
facto realizacja zwróciła 
się w  przeciągu przez 12 
miesięcy. Budowa kotła 
biomasowego spowodowa-
ła utrzymanie niskich cen 
za ciepło —  przekonywał 
wiceminister rolnictwa.

Podczas spotkania padło 
wiele pytań dotyczących 
KPO. Janusz Kowalski 
przedstawił argumenta-
cję swojego ugrupowania. 
Jego zdaniem Bruksela 
nadużywa swojej pozycji, 
a pieniądze, które trafi ają 
z Polski do Unii Europej-
skiej, przewyższają war-
tość kwot, które mają do 
nas wrócić.

Nie zabrakło odniesień 
do nadchodzących wybo-
rów. W  trakcie spotkania 
Janusz Kowalski poinfor-
mował o powołaniu w na-
szym regionie Komitetu 
Obrony Wyborów. Zda-
niem polityka Solidarnej 
Polski to konieczność, by 
nie zmarnować żadne-
go głosu.

— Pamiętamy za czasów 
PO-PSL wybory, które 
zakończyły się skanda-
lem – kilkanaście procent 
było nieważnych. Takie 

obywatelskie inicjatywy, 
które mają na celu pilno-
wanie tego, aby żaden głos 
mieszkańca województwa 
warmińsko-mazurskiego 
nie został zmarnowany 
— powiedział Janusz Ko-
walski.

Polityk przypomniał, że 
taka instytucja działała 
już w  2015 roku. Także 
w  naszym regionie. Tyle 
że pod inną nazwą. Był to 
Ruch Kontroli Wyborów. 
Wówczas w jego pracę na 
terenie Warmii i  Mazur 

było zaangażowanych po-
nad 700 osób.

Przed przyjazdem do 
Olsztyna wiceminister 
rolnictwa miał spotka-
nia w Mrągowie i Olecku. 
Rozmawiał z  rolnikami 
i  przedstawicielami Izb 
Rolniczych z  regionu. 
Przedstawiciele branży 
rolnej zwrócili uwagę wice-
ministra na problem zwią-
zany ze sprzedażą tańszej 
kukurydzy z  Ukrainy na 
naszym terenie, co powo-
duje dramatyczną obniżkę 
cen proponowanych pol-
skim producentom i stawia 
ich przed widmem bankru-
ctwa.

— Problemem jest to, że 
ta kukurydza wjeżdża do 
Polski jedynie jako pro-
dukt, który ma przejechać 
tranzytem. Jednak nie 
trafi a do portów i nie jest 
transportowana do miejsc 
docelowych, gdzie panuje 
trudna sytuacja żywnoś-
ciowa, a jest sprzedawana 

u nas — usłyszał od rolni-
ków Janusz Kowalski.

Jeną z propozycji rozwią-
zania problemu jest pobie-
ranie kaucji u fi rm trans-
portowych na wjeździe 
do Polski i  ich zwrot przy 
wyjeździe. Wiceminister 
przyznał, że zna problem, 
a ministerstwo pracuje nad 
propozycjami, które mają 
ochronić polskich produ-
centów.

Janusz Kowalski jest 
wiceministrem rolnictwa 
i rozwoju wsi od września 
2022 roku. Został powoła-
ny także na pełnomocnika 
rządu ds. przetwórstwa 
i rozwoju rynków rolnych. 
Wcześniej, w latach 2019–
2021, był sekretarzem sta-
nu w Ministerstwie Akty-
wów Państwowych. Był też 
członkiem zarządu Polskie-
go Górnictwa Naftowego 
i Gazownictwa, a następnie 
Polskiej Wytwórni Papie-
rów Wartościowych.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI
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P
aństwa Grupy Wy-
szehradzkiej będą na-
dal wspierać Ukrainę, 

w  jej uzasadnionej walce 
o  suwerenność i  integral-
ność terytorialną, dlatego 
też podpisano deklarację 
potępiającą działania Ro-
sji — przekazał nam poseł 
Wojciech Kossakowski.

Parlamentarzysta PiS 
z Ełku uczestniczył w dwu-
dniowym spotkaniu w Bra-
tysławie, które poprzedzało 
wczorajsze spotkanie sze-
fów dyplomacji państw 
Grupy Wyszehradzkiej „w 
formacie całościowym”. 

W  poniedziałek i  wtorek 
spotkali się przewodni-
czący Komisji Obrony 
i  Bezpieczeństwa parla-
mentów V4. Omawiano na 
nich współpracę w zakresie 
bezpieczeństwa i  obrony 
w Grupie Wyszehradzkiej.

— Bardzo ważnym zagad-
nieniem była współpraca 
stanowiącą narzędzie prze-
ciwdziałania zagrożeniom 
hybrydowym — informuje 
poseł Kossakowski. — Pol-
ska ma już w tej dziedzinie 
swoje doświadczenie, a sto-
sowane przez nas rozwią-
zania są w zainteresowaniu 

naszych partnerów — do-
daje.

W środę ministrowie 
spraw zagranicznych 
państw Grupy Wyszeh-
radzkiej rozmawiali o woj-
nie w Ukrainie i współpra-
cy w ramach V4. Ustalono 
m.in., że środki ze specjal-
nego funduszu wyszeh-
radzkiego trafi ą nie tylko 
na wsparcie Ukrainy, ale 
też Mołdawii. Członko-
wie V4 różnią się w podej-
ściu do wojny trwającej 
w Ukrainie.

— Udało nam się po-
ruszyć kilka istotnych 

spraw, które nas łączą, 
a to było możliwe dlatego, 
że w szczerej, otwartej dys-
kusji uznaliśmy, że rzeczy, 
w których obecnie trudno 
się nam porozumieć, od-
suniemy na bok — powie-
dział na konferencji pra-
sowej podsumowującej 
spotkanie szef polskiej 
dyplomacji Zbigniew Rau.

Cytowany przez Polska 
Agencję Prasową Mini-
ster Spraw Zagranicznych 
przyznał, że kraje Gru-
py Wyszehradzkiej mają 
„odmienne podejścia do 
spraw natury geopolitycz-

nej, ale także do spraw, 
którymi żyje nasza część 
Europy”. Wspólne stano-
wisko obejmuje kwestię 
imigracji, infrastruktury, 
transportu, a  także Fun-
duszu Wyszehradzkiego.

Grupa Wyszehradzka 
(V4) jest nieformalną re-
gionalną formą współpra-
cy czterech państw Europy 
Środkowej: Polski, Czech, 
Słowacji i  Węgier, które 
łączy nie tylko sąsiedztwo 
i podobne uwarunkowania 
geopolityczne, ale przede 
wszystkim — wspólna hi-
storia, tradycja, kultura 
oraz wartości. Od 2004 
roku wszystkie kraje V4 
są członkami Unii Euro-
pejskiej, a Grupa Wyszeh-
radzka stanowi forum 
wymiany doświadczeń 
oraz wypracowywania 
wspólnych stanowisk 
w sprawach istotnych dla 
przyszłości regionu i UE.

— Okres przedświątecz-
ny jest wytężonym czasem 
działania na gruncie mię-
dzynarodowym — podkre-
śla poseł Wojciech Kossa-
kowski.

Parlamentarzysta z War-
mii i Mazur po spotkaniu 
w  Bratysławie uczestni-
czy w  delegacji Komisji 
Obrony Narodowej Sej-
mu RP w  Wielkiej Bry-
tanii. W  planie wizyty są 

rozmowy z  przedstawi-
cielami Komisji Obrony 
Izby Gmin oraz Komisji 
Spraw Międzynarodo-
wych i  Obrony Izby Lor-
dów, a  także bezpośred-
nio z wiceminister obrony 
Wielkiej Brytanii.

— To ważna wizyta. Spo-
iwem naszego partnerstwa 
strategicznego z  Wielką 
Brytanią jest niemal mi-
lionowa grupa Polaków 
mieszkających na Wy-
spach. Spojrzenie naszych 
państw na wiele spraw 
międzynarodowych jest 
zbieżne ze sobą — stwier-
dza poseł Wojciech Kossa-
kowski.

Choć od 1 lutego 2020 
roku Wielka Brytania nie 
jest już państwem UE, 
to zadeklarowała przy-
stąpienie do projektu 
„Mobilności Wojskowej”. 
W  połowie listopada de-
klaracja znalazła pozy-
tywną odpowiedź ze stro-
ny dyplomacji UE. Celem 
projektu jest uproszenie 
i  ujednolicenie procedur 
dotyczących przerzutu 
wojsk lądem, koleją, mo-
rzem i powietrzem po te-
rytorium UE. Już wcześ-
niej przystąpiły do niego 
państwa będące nieeuro-
pejskimi członkami NATO 
— USA i Kanada.
 STANISŁAW KRYŚCIŃSKI

POSEŁ KOSSAKOWSKI: V4 BĘDZIE WSPIERAĆ UKRAINĘ
Wczorajsze spotkanie szefów dyplomacji państw Grupy Wyszehradzkiej w Bratysławie poprzedziła wizyta Komisji Obrony i Bezpieczeństwa. Poseł Prawa i Spra-
wiedliwości Wojciech Kossakowski z Ełku postrzega je jako ważne dla kryzysu emigracyjnego.

WICEMINISTER KOWALSKI: BIOMASA ZAMIAST WĘGLA
Wiceminister rolnictwa Janusz Kowalski z Solidarnej Polski na spotkaniu w Olsztynie przekonywał, że rozwiązaniem dla kryzysu energetycznego na terenach wiej-
skich jest korzystanie z biomasy. Skrytykował propozycję inwestowania w wiatraki.
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S
zczęście dziecka jest 
dla rodziców jed-
nym z  najważniej-
szych celów. Szczęś-

liwe dzieciństwo tworzy 
się każdego dnia, a  dla 
dziecka ważniejszy jest 
czas spędzony z rodzicami 
niż nowe zabawki. Szcze-
gólnie jeśli nie wszystko 
w życiu rodziny układa się 
tak jak powinno, a choroba 
dziecka przewraca świat do 
góry nogami…

Oliwka Kuligowska ze 
Szczytna ma zaledwie 7 
miesięcy, jednak na swoich 
barkach już dźwiga wielki 
ciężar. Liczne choroby za-
mieniają jej codzienność 
w  prawdziwy tor prze-
szkód.

Państwo Kuligowscy 
mieli już dwóch starszych 
synów, kiedy pani Ewa za-
szła w ciążę. Radość całej 
rodziny była ogromna, bo 
okazało się, że na świecie 
pojawi się dziewczynka. 

— Przed porodem nic nie 
wskazywało na to, że có-
reczka mogłaby urodzić się 
chora. Ciąża przebiegała 
bez powikłań, byłam pod 
kontrolą lekarzy. Badania 
prenatalne niczego niepo-
kojącego nie wykazywały 
— opowiada Ewa Kuligow-
ska, mama dziewczynki. 
— Dziecko miało się uro-
dzić poprzez cesarskie cię-
cie ze względu na ułożenie. 
Na 2 dni przed porodem 
dowiedziałam się, że dzie-
cko może urodzić się chore. 
Nie chciałam w to wierzyć, 
przecież wcześniej wszyst-
ko było dobrze… 

Wiadomość o  chorobie 
małej córeczki była ogrom-
nym zaskoczeniem dla ro-
dziny. Nikt wcześniej nic 
nie podejrzewał, ciąża roz-
wijała się prawidłowo. Ro-
dzice bardzo zaniepokoili 
się informacją o chorobie, 
ale wciąż wierzyli, że może 
okaże się to nieprawdą.

— Z  niepokojem cze-
kałam na narodziny có-
reczki, ale też z  nadzieją, 
że podejrzenia okażą się 
pomyłką. Pojechałam do 
szpitala z myślą, że urodzę 
zdrowe dziecko, poleżę 2-3 
dni i wrócę do domu. Rze-
czywistość jednak okazała 
się okrutna… —  wspomi-
na mama Oliwki. — Cór-

ka urodziła się z małogło-
wiem, poważnymi wadami 
w  mózgu, zaburzeniami 
centralnej koordynacji 
nerwowej, zaburzeniami 
karmienia. Jako noworo-
dek prawie wcale nie pła-
kała, nie zgłaszała potrzeby 
jedzenia, nie reagowała na 
igły wbijane w jej maleńkie 
rączki i nóżki… W szpitalu 
spędziłyśmy 3 tygodnie. 
Oliwka była pod stałą ob-
serwacją lekarzy, dokar-
miano ją sondą, podawano 
kroplówki, monitorowano 
funkcje życiowe. W  mia-
rę upływu czasu zaczęło 
dochodzić coraz więcej 
problemów zdrowotnych. 
U  Oliwki zdiagnozowano 
jeszcze padaczkę, globalne 
opóźnienie rozwoju i zanik 
nerwów wzrokowych. Opis 
rezonansu magnetycznego 
wykazał bardzo rzadkie 
zmiany w mózgu. 

Tylko pani Ewa wie, ile 
trzeba poświęcić, z  ilu 
rzeczy zrezygnować, by 
po trudnych chwilach się 
podnieść i  każdego dnia 
walczyć. To matka siłaczka, 
która dla swojej córeczki 
zrobi wszystko. Mówi, że 
nie może się pozwolić sobie 
na chwile słabości. Oliwka 
pomimo swojego krótkiego 
życia była już kilkakrot-
nie hospitalizowana. Za 
każdym razem cierpliwie 
znosiła wszystkie badania. 

Dzielnie walczy i pokazuje, 
że nie wolno się poddawać. 
Pomalutku jej rozwój idzie 
do przodu. Dzięki inten-
sywnym i  stałym ćwicze-
niom neurologopedycz-
nym zaczynamy odchodzić 
od żywienia przez sondę. 
Codziennie ćwiczymy też 
wzrok i usprawnianie ru-
chowe. 

— Moja Oliwka musi 
czuć się kochana i  bez-
pieczna —  mówi. —  I  tak 
już wiele przeszła. Musi 
wiedzieć, że będziemy wal-
czyć o nią do końca, że ni-

gdy się nie poddamy w wal-
ce o jej życie. Są momenty, 
że jest ciężko, że czasem 
trzeba się wypłakać, ale 
muszę być silna dla niej 
i naszej rodziny.

Zdrowie to największa 
wartość. Wiedzą to ro-
dzice, których dziecko ma 
wadę genetyczną, nowo-
twór czy jedną z tzw. cho-
rób rzadkich. Dla każde-
go rodzica taka diagnoza 
jest szokiem. Wielu z nich 
na początku nie potra-
fi  się z  nią pogodzić. Ale 
w większości przypadków 

scenariusz jest taki sam: 
następuje mobilizacja 
sił i  rozpoczyna się bi-
twa z  chorobą. Diagnoza 
często oznacza ogromną 
rewolucję w  życiu całej 
rodziny. Czasem koniecz-
na jest rezygnacja z pracy 
jednego z  rodziców, aby 
zapewnić maluchowi ca-
łodobową opiekę. Niekiedy 
niezbędne jest korzystanie 
z pomocy dziadków, opie-
kunek, rehabilitantów. Za 
wszystkim stoją pieniądze, 
których zazwyczaj braku-
je. Wiele leków, terapii czy 
operacji jest refundowa-
nych przez NFZ, ale nie 
wszystkie. Zasiłki opie-
kuńcze pokrywają zaledwie 
część ogromnych potrzeb. 
Nadzieją na poprawę funk-
cjonowania małej Oliwki 
są regularne turnusy reha-
bilitacyjne. Aby przynosiły 
jak najlepsze efekty, dziew-
czynka powinna uczestni-
czyć w  ok. 7-8 turnusach 
w ciągu roku. Koszt jedne-
go turnusu to kwota ok. 10 
tysięcy złotych. Rodzice nie 
są w stanie uzbierać takiej 
kwoty… 

 — Odpowiednio dobrana 
rehabilitacja w przypadku 
dzieci z chorobami neuro-
logicznymi może zdziałać 
cuda, dlatego nie poddaje-
my się i każdego dnia cięż-
ko pracujemy, żeby nasza 
kruszynka miała szansę na 
lepszą przyszłość. Jesteśmy 
rodzicami i będziemy pró-

bować wszystkiego, by jak 
najlepiej pomóc córeczce. 
Myślę, że każdy kochający 
rodzic postąpiłby tak samo 
— zapewnia pani Ewa. 

Mama z  Oliwką prze-
bywa obecnie w  szpitalu 
w Warszawie. Dziewczyn-
ka jest pod opieką specja-
listów, przeprowadzane są 
wciąż badania, wdrożono 
nowe leki, które mają na 
celu „wyciszyć” padaczkę. 
Oliwkę badało już kilku 
specjalistów, ale wciąż nie 
wiadomo, czy dziewczyn-
ka widzi…

— Trwają badania, Oliw-
ka jest rehabilitowana, 
cały czas jesteśmy pod ob-
serwacją —  mówi mama 
dziewczynki. —  Macie-
rzyństwo to dla mnie jed-
nocześnie najpiękniejsza 
i najtrudniejsza rola, jaką 
przyszło mi pełnić. To 
ogrom uczuć i  emocji. To 
duża odpowiedzialność 
i zadanie na całe życie. Pra-
ca w trudnych warunkach, 
ale dająca mega satysfak-
cję. Wiara daje mi siłę do 
walki. Wierzę, że wszystko, 
co zsyła na nas los, jest po 
coś… Jestem wdzięczna za 
to, że mamy Oliwkę i  za 
czas, jaki dostaliśmy. Musi-
my wykorzystać go maksy-
malnie. Kochamy ją taką, 
jaka jest. Mam nadzieję, 
że kiedyś nas zobaczy i się 
uśmiechnie. 

Na portalu społecznoś-
ciowym Facebook powstał 
bazarek „Z pomocą Oliwce 
ze Szczytna w walce o ży-
cie i zdrowie”, a na stronie 
https://www.siepomaga.
pl/oliwia-kuligowska uru-
chomiona została zbiórka 
pieniędzy. 

— Rokowania nie są do-
bre, ale my się nie pod-
dajemy — mówią rodzice. 
— Musimy zrobić wszyst-
ko, by ratować naszą małą 
córeczkę! On ma dopiero 
kilka miesięcy, nie wie 
jeszcze, jaka przyszłość ją 
czeka… Walczymy z  nie-
znanym nam przeciwni-
kiem… Bardzo prosimy 
wszystkich ludzi o dobrych 
sercach o  pomoc w  walce 
o sprawność Oliwki. Dzię-
kujemy wolontariuszom 
i  wszystkim tym, którzy 
wspierają nas w zbiórkach 
oraz modlitwach.  JOKA

RODZINA

BĘDZIEMY WALCZYĆ O NASZĄ CÓRECZKĘ
Każdy rodzic pragnie zdrowego i szczęśliwego życia dla swojego dziecka. Niestety, czasem los decyduje inaczej. Choroba 
i niepełnosprawność dziecka to dla rodziców ogromna tragedia. Nie jest łatwo pogodzić się z jego cierpieniem, ale każdego 
dnia trzeba walczyć o jego życie. Siedmiomiesięczna Oliwka od pierwszych chwil życia zmaga się z poważnymi chorobami. 
— Ona potrzebuje naszej siły i miłości w walce z chorobą. Nigdy się nie poddamy — zapewnia mama dziewczynki.

7-miesięczna Oliwka walczy każdego dnia o zdrowie i życie
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T
o, jakie wrażenie 
wywarł na niej żu-
ławski krajobraz, 
pokazała już wielo-

krotnie. Po pierwsze, two-
rząc składającą się z dwu-
nastu obrazów wystawę 
„Żuławy okiem wiedźmy” 
w  ramach stypendium 
Elbląskiego Towarzystwa 
Kulturalnego. 

— Moim głównym celem 
było przedstawienie Żuław 
z perspektywy współczes-
nego przychodźcy. Bez 
pretensji i  ze świeżym 
spojrzeniem chciałam 
wrażliwie przyjrzeć się 
tym terenom. Liniowe 
pejzaże przywodzą mi na 
myśl poziome prowadze-
nie wątku w  technikach 
tkackich. Te harmonijne 
kompozycje uspokajają 
widokiem i  wzbudzają 
estetyczny zachwyt — mó-
wiła w  rozmowie z  nami 
Alicja Król.

Artystka, która od kilku 
lat na stałe mieszka w El-
blągu, swoje dzieła poka-
zała też m.in. w  styczniu 
tego roku w Galerii Baka-
łarz w Olsztynie. Prace Ali-
cji Król pokazano u boku 
grafi k Haliny Różewicz-
-Książkiewicz i  batików 
Grażyny Komorskiej. 
Trzy techniki łączył jeden 
temat — Żuławy.

W MAJU TEGO 
ROKU ALICJA KRÓL 
ZAPREZENTOWAŁA 
W ELBLĄGU WYSTAWĘ 
POD TYTUŁEM 
„CHOLERKI”, BĘDĄCĄ 
ZBIOREM SZKICÓW, 

RYSUNKÓW, 
GRAFIK I KOLAŻY. 
A PODCZAS WAKACJI 
ZORGANIZOWAŁA 
W PODELBLĄSKIM 
NOWAKOWIE PLENER 
MALARSKI POD HASŁEM 
„MOJE ŻUŁAWY”. ZA TO 
W CENTRUM SPOTKAŃ 
EUROPEJSKICH 
„ŚWIATOWID” 
W ELBLĄGU MOŻNA 
WŁAŚNIE OGLĄDAĆ 
PRACE POWSTAŁE 
W RAMACH PROJEKTU 
„CZAS NA GWASZ”, DO 
KTÓREGO ALICJA KRÓL 
ZAPROSIŁA — JAK SAMA 
MÓWI — KREATYWNE 
DUSZE.

— Przedsięwzięcie mia-
ło na celu popularyzację 
techniki gwaszowej, a tak-
że zaangażowanie twórców 
o różnym stopniu zaawan-
sowania do stworzenia 
wspólnej wystawy w  CSE 
— wyjaśnia artystka.

I przyznaje: —  Projekt 
„Czas na gwasz” wyszedł 
lepiej, niż przewidywałam. 
Znajdziemy na wystawie 
różnorodne stylistyki, te-
maty i  motywy potrakto-
wane w sposób indywidu-
alny i lekki. Dla wszystkich 
uczestników był to pretekst 
do tego, by oderwać się od 
standardowego toku pracy. 
Stworzyliśmy prace spon-
taniczne, ale także takie, 
które „chodziły za nami” 
od jakiegoś czasu, a  nie 
było motywacji do ich wy-
konania.

— Zaproszone przeze 
mnie do projektu osoby to 
pozytywne i kreatywne du-
sze, z którymi pracowało mi 
się miło, lekko i przyjemnie 
— stwierdza Alicja Król. 

Trzeba dodać, że artystka 
jest też dobrą nauczycielką 
i z łatwością przychodzi jej 
dzielenie się swoją wiedzą. 
Wiem to po sobie, bo byłam 
jedną z  uczestniczek pro-
jektu „Czas na gwasz” i pod 
okiem Alicji miałam przy-
jemność tworzyć własne 
dzieło metodą gwaszową.

ŻUŁAWY PO RAZ TRZECI
Okazuje się, że Alicja Król 

po raz kolejny — bo „Czas 
na gwasz” też udało się zre-
alizować dzięki wsparciu 
Elbląskiego Towarzystwa 
Kulturalnego —  została 
laureatką stypendium. Jaki 
projekt zrealizuje tym ra-
zem?

— Będzie to trzecia edycja 
pleneru malarskiego „Moje 
Żuławy”. Dziewięciu zawo-
dowych artystów w połowie 
maja przyszłego roku od-
wiedzi Folwark Żuławski 
i  Mennonickie Inspiracje, 
aby zainspirować się tymi 
terenami. Każdy twórca 
ma za zadanie potraktować 
temat w sposób subiektyw-
ny. Zwieńczeniem pleneru 
będzie wystawa w  Galerii 
Laboratorium w  Centrum 
Sztuki Galeria EL. Finisaż 
uświetnią warsztaty edu-
kacyjno-plastyczne zorga-
nizowane przez Mennoni-
ckie Inspiracje i moje studio 
plastyczne Luka w  Sztuce 
— zdradza Alicja Król.

ŻYCIE KRĘCI SIĘ 
WOKÓŁ SZTUKI

Artystka swoje życie nie-
mal w pełni poświęca sztuce 
— na co dzień zajmuje się 
projektowaniem graficz-
nym, malarstwem, rysun-
kiem i grafi ką artystyczną, 
uczy też rysunku, daje 

prywatne lekcje w  swoim 
studio plastycznym Luka 
w Sztuce, które mieści się 
w Elblągu.

— Działania twórcze po-
chłaniają większość mojego 
czasu. W chwili wytchnie-
nia głaszczę i  bawię się 
z moimi dwoma psiakami 
z  elbląskiego schroniska. 
Są one także towarzyszami 
warsztatów plastycznych, 
które prowadzę w  mojej 
pracowni —  mówi Alicja 
Król. 

Zbliżają się święta Boże-
go Narodzenia, czy sztuka 
może być dobrym prezen-
tem?

— Dobrym wyborem 
dla kogoś, kto do tej pory 
tworzył do szufl ady, będą 
warsztaty, które pozwolą 

popracować nad techniką 
i  pewnością siebie i  przy-
czynią się do rozwoju arty-
stycznego potencjału danej 
osoby. Zajęcia plastyczne 
będą też dobrym wyborem 
dla kogoś, kto dopiero pla-
nuje rozpocząć swoją przy-
godę ze sztuką — proponu-
je Alicja.

A czy często zdarza się, 
że jej obrazy kupowane są 
jako prezent?

— Tak, ostatnim czasem 
coraz częściej! Dla mnie 
jako twórcy sztuka jako 
prezent to cudowny po-
mysł w czasach produkcji 
masowej. Cieszy mnie też 
większe zainteresowanie 
obrazami zamawianymi 
na indywidualne zlecenia 
— przyznaje Alicja Król.

PASJE

ŻUŁAWY W KOLEJNYM PROJEKCIE
Alicja Król, artystka pochodząca z Ostrowca Świętokrzyskiego, zakochała się w Żuławach Elbląskich kilka lat temu. W Elblągu 
tworzy i realizuje swoje pasje, a ostatnio po raz kolejny została laureatką stypendium Elbląskiego Towarzystwa Kulturalnego. 

W elbląskim „Światowidzie” można jeszcze przez mie-
siąc podziwiać prace uczestników projektu „Czas na 
gwasz”, który Alicja Król zrealizowała dzięki stypen-
dium ETK

Alicja Król:  — Projekt „Czas na gwasz” wyszedł lepiej, 
niż przewidywałam. Osoby, które do niego zaprosiłam, 
to pozytywne i kreatywne dusze, z którymi pracowało 
mi się miło, lekko i przyjemnie

Już w przyszłym roku Alicja Król zorganizuje trzecią 
edycję pleneru „Moje Żuławy”

Alicja Król nie tylko tworzy, ale i otacza się dziełami sztuki. Jak sama przyznaje, 
obrazy są idealnym pomysłem nie tylko na bożonarodzeniowy prezent, ale świetnie 
sprawdzą się jako podarunek na każdą okazję
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JANKÓW-MAZURKIEWICZ

k.jankow@
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— Ostatnio pana prace 

można było oglądać m.in. 

na wystawie w Monako. 

Teraz zaprasza nas pan do 

malarskiego cyklu o War-

mii. Dlaczego wybrał pan 

taki temat?

— Żartuję czasem, że 
chciałem trochę przypo-
dobać się olsztynianom, 
bo przecież wystawa jest 
prezentowana w Olsztynie. 
A tak naprawdę wzięło się 
to z moich podróży po tych 
terenach. Część obrazów 
powstała w wyniku propo-
zycji Wojewódzkiej Biblio-
teki Publicznej na zorga-
nizowanie wystawy, część 
prac namalowałem już 
wcześniej. Kiedy otrzyma-
łem propozycję, powstały 
kolejne obrazy, które były 
dopełnieniem cyklu. 

— To wędrówka po zakąt-

kach Warmii, które nie 

zawsze dostrzegamy. Jest 

tutaj Krosno, ale podwórka 

z małych miasteczek.

— Tak, są obrazy, któ-
rych tematem jest Krosno, 
Biskupiec, Święta Lipka, 
Stoczek Klasztorny, Chwa-
lęcin. Wiele motywów, 
które pojawiły się w  tym 
cyklu, były dla mnie no-
wością. Kiedy zacząłem 
przyglądać się zabytkom, 
pejzażom Warmii, wtedy 
dopiero zacząłem wgłębiać 
się w te historie. A początek 
cyklu sięga Brzostkowiska, 
czyli gospodarstwa agrotu-
rystycznego koło Wilcząt, 
gdzie Andrzej Brzostek or-
ganizuje również plenery. 
To z tego punktu blisko jest 
do Braniewa, Fromborka, 
Pieniężna, Ornety. To stam-
tąd wyjeżdżałem, żeby robić 
kolejne szkice i znajdować 
pomysły na obrazy. 

— Skąd pomysł na akurat 

taki, a nie inny malarski 

kadr?

— Właśnie chodzi o  to, 
że staram się spojrzeć na 
pejzaże miast i miasteczek 
trochę w inny sposób. Tak, 
niektóre rzeczywiście są 
widokówkowe, ale nie za-
wsze. Większość obrazów 
prezentuje podwórka czy 
inne nieoczywiste zakątki. 
Jeśli olsztyński zamek, to 
trochę z innej perspektywy, 
od strony parku. Chciałem, 

by z  jednej strony było to 
ciekawsze kompozycyjnie, 
a z drugiej chciałem też tro-
chę zainspirować odbiorcę, 
by poszukał tych miejsc, 
zastanowił się, z  którego 
miejsca malowałem. Jeden 
obraz przedstawia kaplicz-
kę z Biskupca. To też jeden 
z  elementów charaktery-
stycznych Warmii. I kiedy 
ludzie pytają mnie, gdzie 
ta Warmia, gdzie te Mazu-
ry, to ja zawsze mówię, że 
Warmia jest tam, gdzie są 
kapliczki. To symbol War-
mii. Na obraz wspomnianej 
kapliczki proszę spojrzeć 
nieco inaczej, bo przedsta-
wiłem ją w trochę inny spo-
sób, niż można zobaczyć ją 
w  rzeczywistości. Trochę 
wyzwoliłem się z  fotogra-
fi cznego odwzorowywania. 
Obraz rządzi się swoimi 
prawami. Fotografia jest 
od dosłowności, a  malar-
stwo od kadrowania.

— Ale ciekawe są te po-

dwórka z Ornety.

— Tak, to Orneta mało 
znana. Czy Krosno? Też 
pokazuję je zupełnie z innej 
strony, podobnie jak Dobre 
Miasto. Obraz, na którym 
jest Reszel, malowałem 
również od innej strony, 
jaką często widać na obra-
zach czy fotografi ach. To 
moje własne spojrzenie na 
Warmię. 

WOKÓŁ NAS

WARMIA DO ZACHWYCANIA I INSPIROWANIA
W Galerii Stary Ratusz Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej w Olsztynie można oglądać prace Andrzeja Walaska, artysty 
z Działdowa, który tym razem zaprasza nas w malarską podróż po „Warmińskich inspiracjach”.
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JAN ANDRZEJ WALASEK 

—  ur. 1951 roku w Mławie, od 

1974 roku mieszka w Działdo-

wie. Ukończył Akademię Sztuk 

Pięknych w Gdańsku (2000 r.) 

oraz studia magisterskie na 

Wydziale Sztuki Uniwersytetu 

Warmińsko-Mazurskiego 

w Olsztynie (2002 r.). Zajmuje 

się malarstwem olejnym, ry-

sunkiem oraz rzeźbą w kamie-

niu. Współzałożyciel Pracowni 

Malarstwa MŁYN w Działdo-

wie, członek Mazowieckiego 

Związku Artystów Sztuk 

Pięknych i Związku Twórców 

Ziemi Zawkrzeńskiej. Bierze 

udział w plenerach malarskich 

i europejskich wyjazdach 

artystycznych. Autor projek-

tów grafi cznych, rysunków, 

ilustracji do „Tygodnika 

Ciechanowskiego”, „Gazety 

Mławskiej” i wielu tomików 

poetyckich. Odznaczony 

Medalem „Zasłużony Kulturze 

Gloria Artis” nadanym przez 

Ministra Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego.
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C
zy się udało? Czy 
główna bohaterka 
odnalazła to, cze-
go poszukiwała, 

potrzebowała, co straci-
ła? Na te pytania musi 
odpowiedzieć sobie widz 
po obejrzeniu wyjątko-
wego spektaklu przygo-
towanego przez giżycką 
młodzież. Artyści Teatru 
Formy Tenebris pod opie-
ką artystyczną animator-
ki i instruktorki teatralnej 
Grażyny Darskiej przy-
gotowali autorski spek-
takl, który po raz pierw-
szy zaprezentowali przed 
szeroką publicznością 30 
listopada w  sali widowi-
skowej GCK.

— To był piękny i bardzo 
emocjonujący wieczór te-
atralny. Dziękuję za każde 
dobre słowo, za wzrusze-
nie i  za wszystkie łezki 
w oku — powiedziała Gra-
żyna Darska po premie-
rze spektaklu. — Wszyscy 
jesteśmy zarówno współ-
twórcami, jak i odbiorcami 
kultury. A każdy czas jest 
dobry, żeby zarazić mło-
dzież teatrem. Młodego 
człowieka zachęcimy do 
fascynacji teatrem, jeżeli 
ta fascynacja będzie w nas, 
instruktorach teatralnych, 
miłośnikach teatru. To, co 
zauważyłam na przestrze-
ni lat, to to, że młodzież 

bardziej „kręci” teatr al-
ternatywny, poszukujący. 
Taki rodzaj teatru chcą 
tworzyć. By tworzyć z mło-
dzieżą teatr, trzeba mieć 
pomysł, umieć przekonać 
do siebie i swojej koncepcji 
potencjalnych młodych ak-
torów i tak prowadzić zaję-
cia, żeby ci młodzi artyści 
uwierzyli, że to, co robimy, 
ma sens. Premiera nasze-
go autorskiego spektaklu 
to potwierdza.

Nie istnieje jeden, właś-
ciwy sposób odbierania 
kultury. Opowiedziana 
przez Teatr Formy Teneb-
ris historia poruszyła wi-
dzów, skłoniła do refl ek-
sji, wywołała konkretne 
wrażenia. Publiczność nie 
szczędziła młodym arty-

stom braw, gratulacji i do-
brych recenzji.

— Miałam dzisiaj przy-
jemność obejrzeć wspa-
niały spektakl Teatru For-
my Tenebris pod opieką 
pani Grażyny. Emocje były 
spore. Gra światła i cienia 
zrobiły duża robotę. Ale 
oczywiście młodzi aktorzy 
byli niesamowici. Bardzo 
prawdziwy przekaz i  my-
ślę że powinni go zobaczyć 
ludzie, którzy mają dzieci, 
ale nie tylko. Młodzież 
również. Byłam wzruszo-
na. Wiele osób, z którymi 
rozmawiałam, nie kryła 
wzruszenia. To był super 
spektakl. Taki z  prawdzi-
wego zdarzenia. Dzięku-
jemy pani i całej ekipie za 
tę chwilę — podsumowała 
wydarzenie artystyczne 
Marta Grecka.

— Moc wzruszeń, tak jak 
zawsze w spektaklach na-
szej młodzieży. Gratulacje. 
Potrzeba nam więcej takiej 
kultury —  komentowa-
li inni.

Teatr Formy Tenebris 
tworzy młodzież głównie 
ze szkół średnich, ale też 
pojawiają się osoby z  kl. 
VII czy VIII. Tenebris 
tworzy spektakle przede 
wszystkim autorskie. 

Młodzi aktorzy inspiracji 
szukają w codziennym ży-
ciu, ich życiu. Jest to taki 
rodzaj teatru, który pozwa-
la młodemu człowiekowi 
poprzez ekspresję słowa, 
ciała wypowiedzieć siebie, 
swój stosunek do rzeczywi-
stości.Teatr Formy Teneb-
ris to świat wyjątkowy. To 

miejsce, w którym młody 
człowiek ma szansę roz-
winąć swoją wrażliwość, 
umiejętności, otworzyć się 
na nowe doświadczenia. 
Oczywiście wszystko przy 
dobrej zabawie, bez której 
nie ma prawdziwej pasji. 
W teatrze priorytetem jest 
praca grupowa. To właśnie 
ona umożliwia początku-
jącym artystom tworzenie 
wszystkich elementów 
widowiska i wspólne prze-
żywanie etapów pracy. Te-
atr jest szkołą życia, uczy 
przez przeżywanie.

— To było niesamowite 
przeżycie. W końcu mogli-
śmy pokazać spektakl, nad 
którym tak długo pracowa-
liśmy. Stres był przeogrom-
ny, ale udało się zagrać tak, 
jak było to zaplanowane 
—  podzieliła się swoimi 
wrażeniami młoda artystka 
Pola Jurgielewicz z Teatru 
Formy Tenebris.

— Był to wyjątkowy wie-
czór, gdyż w końcu udało 
nam się wspólnie zagrać 
spektakl, który był dla nas 
ważny. Miło było grać dla 
tak wielu ludzi doceniają-
cych naszą grę i nasze emo-
cje. Ciekawie było też usły-
szeć zupełnie inne refl eksje 
dotyczące spektaklu, widać 
było zaangażowanie ludzi 
— zauważyła Anita Pawel-
czyk, członkini zespołu te-
atralnego Tenebris.

Młodzież skupiona w Te-
atrze Formy Tenebris 
przygotowała niezwykłe 
wydarzenie artystyczne 
udowadniając, że można 
realizować artystyczne 
pasje po swojemu, według 
własnych zasad, wystarczy 
mieć kogoś, kto zrozumie, 
wysłucha, wesprze, podpo-
wie, pokieruje…

— Często się słyszy: „Ach, 
ta dzisiejsza młodzież, nic 
jej się nie chce„ itd. – my-

ślę, że to jest bardzo krzyw-
dzące. Młodzieży bardzo 
się chce, ale trzeba umieć 
do niej dotrzeć, spróbować 
dotknąć ich wnętrza i po-
zwolić im wyrazić siebie. 
Moje zajęcia teatralne dają 
taką możliwość. Nie wszy-
scy młodzi ludzie w swoim 
wolnym czasie chcą się wy-
łącznie relaksować, bawić, 
co też jest oczywiście bar-
dzo potrzebne. Ale jest też 
młodzież, która lubi dzielić 
się swoimi przemyślenia-
mi, swoimi odczuciami, 
swoim postrzeganiem rze-
czywistości i właśnie taka 
młodzież trafi a do mnie. 
Zaczynamy razem praco-
wać, razem wchodzimy 
w  proces twórczy, a  efek-
tem są nasze autorskie 
spektakle, które jeżeli, jak 
powiedziałam po premie-
rze, poruszą chociaż jedno 
serce, to będziemy bardzo 
szczęśliwi. Myślę, że poru-
szyliśmy więcej niż jedno 
— dodaje Grażyna Darska.

W  młodych ludziach 
drzemią ogromne pokła-
dy wrażliwości artystycz-
nej. Warto tę wrażliwość 
pogłębiać poprzez uczest-
nictwo w różnego rodzaju 
zajęciach artystycznych, 
niekoniecznie teatral-
nych. Można pięknie mó-
wić o  rzeczach zwykłych, 
miejscach nam znanych 
i ludziach, których mijamy 
na ulicy, używając pięknej 
polszczyzny, której można 
się nauczyć między innymi 
od mistrzów słowa, wy-
bitnych aktorów, których 
możemy spotkać w  tea-
trze. Teatr to życie i nigdy 
nie przeminie. Warto więc 
wybrać się do teatru…

KULTURA

TEN TEATR PORUSZA LUDZKIE SERCA
Spektakl autorski „W poszukiwaniu…” opowiada o młodej kobiecie, która utraciła wiarę w siebie, a co za tym idzie, radość, 
spokój i zamiłowanie do tego, co najbardziej kocha. Szuka wsparcia wśród ludzi, ale oni też przecież mają swoje problemy… Czy 
pomimo tego uda jej się odnaleźć to, co straciła? — napisała Pola Jurgielewicz, zapowiadając premierę Teatru Formy Tenebris.
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 2 3 1 8 6

9 2 6 8 4

7 1 2

6 2 7 5

8

8 4 9 7

7 3 1 4 9 6

4 8 1

1 9 3 5 8

 5 3 4 8 9 7

7 2

5 9 1

3 6 9 1 2 4 8

2 6 7 5

2 7 3

9 6 2 5

8 7 1 5 3 2

5 3 4 1

1 8 7

8 6

5 4

6 7 2 4

9 4 1 5 7 2 3

4 1 5 2 8

8 1

7 8 6 3
674 675 676
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SPOŁECZNA 
GOSPODARKA RYNKOWA 
JAKO NARZĘDZIE BUDOWY 
DOBRA WSPÓLNEGO

Jeszcze do końca roku 
są zbierane zgłoszenia 
uczestnictwa w już rozpo-
czętej edycji Powszechnego 
Uniwersytetu Nauczania 
Chrześcijańsko-Społecz-
nego (PUNCS), co obecnie 
jest połączone z projektem 
Animatorzy Wizerunku 
Polski w Europie (AWPE). 
Aby się przyłączyć do tej 
prowadzonej online przez 
dwa semestry formy edu-
kacji i formacji, trzeba wy-
pełnić formularz zgłosze-
niowy na https://puncs.
pl/rejestracja/.

Utarło się, iż sam tyl-
ko wolny rynek rozwiąże 
wszystkie problemy, albo 
przeciwnie, za rozwiąza-
nie wszelkich problemów 
jest odpowiedzialne samo 
tylko państwo. Tymcza-
sem lokalne społeczności 
winny rozwiązywać swe 
problemy, na ile będą po-
trafi ły, uzyskując tyle po-
mocy państwa, ile to jest 
niezbędne (zasada po-
mocniczości). Aby to się 
działo, sami ludzie winni 
mieć rozwinięte kompe-
tencje, wrażliwość, zdol-
ność brania na siebie od-
powiedzialności za sprawy 
publiczne i  angażowania 

się na rzecz innych (zasa-
da solidarności).

Polska jest krajem soli-
darności, a  już w  okresie 
międzywojennym prof. 
Leopold Caro, wiceprze-
wodniczący Rady Spo-
łecznej przy prymasie 
kard. Auguście Hlondzie, 
opisywał solidaryzm jako 
najkorzystniejsze rozwią-
zanie ekonomiczne.

Wedle polskiej konsty-
tucji naszym ustrojem go-
spodarczym jest społeczna 
gospodarka rynkowa z na-
wiązaniem do rozwiązań 
z  czasów Roberta Schu-
mana, Konrada Adenaue-
ra i Alcide de Gasperiego, 
z  uznaniem zasadniczej 
i pozytywnej roli przedsię-
biorstwa, rynku, własności 
prywatnej i  wynikającej 
z  niej odpowiedzialności 
za środki produkcji oraz 
wolnej ludzkiej inicjatywy 
w dziedzinie gospodarczej. 
Takimi słowami Jan Paweł 
II określał dobrze rozu-
miany „kapitalizm” (Cen-
tesimus annus 42). Życie 
oznacza nie tylko rywali-
zację, ale i współpracę, stąd 
uzasadnione jest również 
stosowanie terminu „so-
lidaryzm” z  popieraniem 
polskiego kapitału, myśli, 
siły roboczej, rodzin oraz 
kultywowania tradycji. 
Słuchacze PUNCS starają 

się opracowywać wska-
zania zmian we własnym 
kręgu wedle zasad myśli 
chrześcijańsko-społecznej. 
Uwrażliwiamy na rolę etyki 
w sprawach gospodarczo-
-społecznych, co prowadzi 
do podwyższanie wartości 
organizacji czy też zakła-
dów pracy. Wokół nas jest 
zbyt wiele bezideowości, 
krótkowzroczności, peł-
nienia roli wyrobnika, 
zamykania się w  wąskim 
kręgu własnych interesów, 
z uszczerbkiem dla dobra 
wspólnego oraz skuteczno-
ści ekonomicznej. Potrzeba, 
by rosła odpowiedzialność 
oraz świadomość bycia 
prawdziwymi gospodarza-
mi swego otoczenia spo-
łecznego. Właśnie ku temu 
nakierowane są wysiłki wy-
kładowców, ekspertów i or-
ganizatorów PUNCS. Zara-
zem w gronie absolwentów 
PUNCS tworzy się war-
tościowe środowisko osób 
wspierających się we włas-
nym rozwoju oraz służbie 
bliźnim i Bogu. Przykazanie 
miłości oznacza między in-
nymi wyższą jakość pracy, 
aby ją wykonujący mógł się 
uważać za współpracowni-
ka Boga w dziele stwarza-
nia świata, jak o tym uczyli 
bł. Stefan Wyszyński oraz 
św. Jan Paweł II (Laborem 
exercens 25).

POLSKA POWINNA 
PRZEKAZYWAĆ 
WIZERUNEK KRAJU 
SOLIDARNOŚCI

Agresja rosyjska na Ukra-
inę z roku 2022 między in-
nymi podważyła narrację 
oskarżającą Polskę o bycie 
ksenofobiczną, budującą 
na granicy mury mające 
powstrzymywać napływ 
biednych i  cierpiących 
uchodźców. W  istocie bu-
dowanie muru na granicy 
było naszym działaniem 
solidarności z  Ukrainą 
w przeddzień spodziewanej 
agresji rosyjskiej, podobnie 
jak wcześniej nasze protesty 
przeciwko rosyjskim gazo-
ciągom na dnie Bałtyku, 
pomyślanym tylko po to, 
by dało się zamknąć tranzyt 
rosyjskiego gazu poprzez 
Ukrainę. W istocie nadal je-
steśmy krajem solidarności, 
z pewną wiernością wielkiej 
tradycji tego, co się działo 
w początku lat osiemdzie-
siątych.

Europie dziś potrzeba, 
by Polska swym dobrym 
wizerunkiem wzywała do 
przywracania solidarności. 
Krótko po zakończeniu 
II wojny światowej Ro-
bert Schuman twierdził, 
że jednocząca się Europa 
zdoła pokonywać wszel-
kie przeszkody dzięki sile 
wspólnotowej solidarno-

ści. W ostatnich latach Unia 
Europejska kierowała się 
nie tyle solidarnością, co 
raczej wymuszaniem przez 
silniejszych swej woli na 
słabszych. I  dlatego Eu-
ropie potrzeba polskiego 
głosu wskazującego na 
solidarność jako spoiwo 
budowy dobra wspólnego. 
Tylko idąc po tej drodze, 
zapewnimy pomyślność 
gospodarczą i pokój.

Warto, byśmy wyciszali 
naszą wewnętrzną wojnę 
polsko-polską, a faktycznie 
budowali z Polski kraj soli-
darności. Jednym z działań 
mającym skupiać naszą 
uwagę na owocnym zmie-
nianiu swego otoczenia 
społecznego jest Powszech-
ny Uniwersytet Nauczania 
Chrześcijańsko-Społecz-
nego (PUNCS), o czym już 
wcześniej informowaliśmy 
czytelników „Gazety Ol-
sztyńskiej”. Aby stać się 
słuchaczem PUNCS, nale-
ży wypełnić formularz na 
https://puncs.pl/rejestra-
cja/. Najważniejszą zaletą 
kursów PUNCS jest praca 
projektowa i  wykonanie 
własnego opracowania na 
temat wdrożeń zasad kato-
lickiej nauki społecznej czy 
szerzej dorobku środowisk 
chrześcijańsko-społecznych 
w praktykę życia gospodar-
czego, społecznego, kultu-

ralnego i politycznego. Przy 
wsparciu ekspertów słucha-
cze PUNCS stają się projek-
tantami konkretnych roz-
wiązań wprowadzających 
korzystne zmiany idące po 
myśli czy to Ewangelii, czy 
też prawa naturalnego, o ile 
dla pewnych osób Ewange-
lia nie jest źródłem inspi-
racji. Nie ma w Polsce dru-
giego takiego miejsca jak 
PUNCS, z  prowadzonymi 
tu poważnymi dyskusjami 
o  tym, jak pojedynczy lu-
dzie mogą zmieniać świat, 
z wypracowywaniem kon-
kretnych projektów. Kogo 
interesuje, by uzyskać kom-
petentne wsparcie dla włas-
nego wysiłku projektowego, 
tego zapraszamy do nasze-
go grona. Wszyscy tu trak-
tujemy siebie jako eksper-
tów dzielących się unikalną 
wiedzą oraz mnożących 
niepowtarzalne talenty. Nie 
jesteśmy skazani na to, by 
żyć w  warunkach samego 
jedynie egoizmu. Stać nas 
na to, by się wznieść ponad 
poziom zwierzęcy i  budo-
wać społeczeństwo ludzkie, 
w którym zdrowa rywaliza-
cja jest zazębiona ze współ-
pracą, a kluczem dobrobytu 
jest to, by każdy człowiek 
mógł w pełni rozwijać włas-
ne zdolności, coraz bardziej 
stając się takim, jakim go 
chce widzieć Bóg.
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W
  szczególnie 
trudnej sytu-
acji są dzieci 
n i e s u m i e n -

nych alimenciarzy, bo one 
w większości przypadków 
nie otrzymują ani alimen-
tów, ani innego wsparcia. 

Dopiero co 14 dziecko 
dostanie prezent miko-
łajkowy, a  co piąte może 
znajdzie coś pod choin-
ką. Jak wynika z  danych 
zgromadzonych w  Re-
jestrze Dłużników BIG 
InfoMonitor, kwota za-
ległości alimentacyjnych 
w ciągu roku urosła o bli-
sko 4 mld zł i  aktualnie 
wynosi rekordowe prawie 
13,4 mld zł. Za te wyniki 
w zdecydowanej większo-
ści odpowiadają ojcowie, 
którzy stanowią przeszło 
94 proc. dłużników ali-
mentacyjnych.

Ze względu na galopują-
cą drożyznę priorytetem 
dla wielu niealimento-
wanych polskich rodzin 
będą podstawowe zaku-
py świąteczne, a nie pre-
zenty. I  choć atmosfera 
zbliżających się świąt jest 
już mocno wyczuwalna, 
świąteczne podarki często 
znajdują się na końcu listy 
potrzeb. W najtrudniejszej 
sytuacji są dzieci, bo te 
poza tym, że nie otrzymu-
ją wsparcia fi nansowego, 

to sporadycznie mogą też 
liczyć na pomoc przy spe-
cjalnych okazjach.

Jak wynika z  badania 
wśród opiekunów dzieci, 
którzy mają zasądzone ali-
menty, w związku z wysoką 
infl acją i ogólnie panującą 
drożyzną, prawie 41 proc. 
respondentów doświad-
czyło dodatkowych trud-
ności w ich ściąganiu.

 Badanie pokazuje, że 
wśród rodziców, którzy 
mają problem z  regular-
nym łożeniem na dzieci, 
brakuje również inicjaty-
wy do częstszych spotkań. 
Zaledwie 8 proc. respon-
dentów mogło liczyć na 
większe zaangażowanie 

byłego partnera w opiece 
nad pociechą, a  pozosta-
li, czyli 92 proc., nie pro-
ponuje w ogóle w zamian 
żadnej opieki. To oznacza, 
że cała odpowiedzialność 
za utrzymanie i wychowa-
nie dziecka w zdecydowa-
nej większości spada na 
głównych opiekunów. 

 Czy ważne kartki w ka-
lendarzu każdego dziecka 
łamią serca niesumien-
nych alimenciarzy? 

Zdarzają się takie sytua-
cji, ale są nieliczne. W oko-
licach Wigilii na taki gest 
decyduje się 19 proc. oj-
ców i matek. Porównywal-
na liczba chętnych na do-
datkowe świadczenia jest 

związana np. z urodzinami 
dziecka (20 proc.). Pocie-
szający jest jednak fakt, że 
choć nieznacznie, to jed-
nak zmniejsza się udział 
obojętnych na swoje dzieci 
ojców i matek. W porów-
naniu z  wynikami bada-
nia sprzed dwóch lat jest 
to spadek o blisko 2 proc.

W  efekcie przybywa też 
osób niepłacących dzie-
ciom zasądzonych alimen-
tów, bo drożyzna trafi a do 
litanii wymówek dłużni-
ków alimentacyjnych.

 Na koniec listopada br. 
kwota zaległych zobowią-
zań z  tytułu alimentów 
wzrosła o ponad 40 proc. 
względem roku ubiegłego 

i wyniosła niemal 13,4 mld 
zł —  to najwyższa kwota 
od początku gromadzenia 
tych danych. 

PRZYBYŁO PONAD 41 TYS. 
OSÓB NIEPŁACĄCYCH 
ALIMENTÓW I JEST 
ICH W SUMIE 278 624. 
ŚREDNIA ZALEGŁOŚĆ 
ALIMENTACYJNA 
PRZEKRACZA JUŻ 48 TYS. 
ZŁ NA OSOBĘ.

Przyczyn tak drastycz-
nego wzrostu można 
upatrywać —  w  równie 
drastycznym —  wzroście 
cen życia. Kryzys gospo-
darczy i  infl acja sprawiły, 
że wielu rodziców nie wy-
wiązuje się z  obowiązku 
alimentacyjnego. Oszczę-
dzanie na najbliższych 
nie jest jednak żadnym 
rozwiązaniem, a  rodzic, 
który sprawuje opiekę 
nad dzieckiem, ma pra-
wo do żądania świadczeń. 
W  odzyskaniu zaległej 
kwoty może pomóc wpis 
do Rejestru Dłużników. 
Zgłosić dłużnika do BIG 
może każda osoba, która 
ma wyrok sądowy z klau-
zulą wykonalności. 

Wśród niepłacących na 
swoje dzieci rodziców zde-
cydowaną przewagę mają 
mężczyźni. 

W REJESTRZE JEST 
ICH PONAD 262 TYS., 
W PORÓWNANIU DO 16 
TYS. KOBIET. Z DANYCH 
WYNIKA TAKŻE, ŻE 
NAJWIĘCEJ OJCÓW 
DŁUŻNIKÓW (91 650) JEST 
W WIEKU OD 45 DO 54 
LAT. 

W przypadku matek gra-
nica wieku jest nieco niż-
sza, bo największe proble-
my ze spłatą zobowiązania 
mają te między 35 a 44 r.ż.

Jeżeli na problem spoj-
rzymy z perspektywy miej-
sca zamieszkania dłużni-
ków, to zdecydowanymi 
rekordzistami są ci z woj. 
mazowieckiego. Ich łączny 
dług wynosi ponad 1,7 mld 
zł. Również na Mazowszu 
największa jest średnia 
kwota zaległego zadłuże-
nia — 54 tys. zł. W kontrze 
stoi woj. opolskie, gdzie 
suma niezapłaconych 
świadczeń jest najniższa 
— 279 mln zł, co wynika 
bezpośrednio z  faktu, że 
jest tam najmniej niepła-
cących rodziców, bo nie-
wiele ponad 6 tys. W ka-
tegorii liczby alimenciarzy 
zdecydowanie wygrywa 
woj. śląskie z liczbą 33 tys. 
osób.

ŹRÓDŁO: REJESTR DŁUŻNIKÓW 

BIG INFOMONITOR

Głusi bardzo często do-
świadczają wyklucze-
nia z uwagi na bariery 

komunikacyjne. Niski sto-
pień znajomości polskiego 
języka migowego, zwłasz-
cza w  urzędach, ochronie 
zdrowia i  szkołach, spra-
wia, że Głusi mają prob-
lemy z dostępem do nau-
ki, usług zdrowotnych czy 
z załatwianiem spraw urzę-
dowych. Tworzona przez 
polski start-up aplikacja 
Gesture To Speech (GTS) 
ma pomóc rozwiązać ten 
problem. Rozwiązanie 
z pomocą kamery w telefo-
nie i sztucznej inteligencji 
przetłumaczy zarówno 
gesty języka migowego na 
napisy, jak i mowę na gesty 
wyświetlane w formie awa-
tara.

Założenie aplikacji jest 
takie, aby osoba głucha 
mogła swobodnie komuni-
kować się z osobą słyszącą. 
Aplikacja będzie działała 
w ten sposób, że osoba głu-
cha będzie mogła pokazać 
jakiś znak, który zostanie 
przełożony odpowiednio na 
język polski z zachowaniem 
gramatyki. Osoba słysząca 
będzie mogła odczytać, co 
zamigała do niej osoba głu-
cha, następnie będzie mo-
gła odpowiedzieć, napisać 
lub powiedzieć, a  osoba 
głucha otrzyma ten ko-
munikat odpowiednio 
przełożony na gramatykę 
polskiego języka migowe-
go w formie awatara, który 
zamiga jej informację.

Tego typu aplikacje są 
bardzo potrzebne z uwagi 

na trudną sytuację osób 
głuchych, chociażby w edu-
kacji. Jak wynika z raportu 
przygotowanego przez Ko-
misję Ekspertów ds. Osób 
Głuchych przy Rzeczni-
ku Praw Obywatelskich, 
w zaledwie kilku szkołach 
w  Polsce polski język mi-
gowy jest językiem wykła-
dowym. Do tej pory PJM 
nie ma rangi przedmiotu 
nauczania jak inne języki, 
np. polski czy angielski. 
Kwalifikacje personelu 

pedagogicznego w  szko-
łach dla niesłyszących też 
często nie odpowiadają 
rzeczywistym potrzebom 
uczniów. Nauczycielami 
są na ogół pedagodzy spe-
cjalni po podyplomowych 
studiach przedmiotowych, 
część z nich słabo zna PJM. 
Z  kolei zawodu uczą albo 
pedagodzy specjalni po 
kursach i  studiach pody-
plomowych, albo fachow-
cy w danej dziedzinie, ale 
nieznający PJM. W dwóch 

warszawskich szkołach dla 
niesłyszących Głusi stano-
wią zaledwie 20 proc. ka-
dry. Zdaniem ekspertów 
język migowy jest jednak 
dość łatwy.

– Przed nami jeszcze dość 
długa droga, żeby zakorze-
nić w naszych głowach pro-
sty fakt, że aparat słucho-
wy jest niczym więcej jak 
narzędziem korekcyjnym, 
podobnym jak okulary dla 
osób, które mają problemy 
ze wzrokiem – mówi Paweł 
Kacprzak, pomysłodawca 
GTS. – Polacy wiedzą o pol-
skim języku migowym, że 
jest to język osób głuchych, 
wyrażany poprzez znaki 
pokazywane rękoma, za-
wierający pewnego rodzaju 
gesty i bardzo ekspresyjny. 
Niestety powielamy bardzo 

wiele stereotypów, chociaż-
by w nazewnictwie do dzisiaj 
pojawia się słowo „głucho-
niemy”, natomiast osoby 
głuche nie są nieme, ponie-
waż mają swój język i potra-
fi ą się nim komunikować.

– Nasza aplikacja może 
znaleźć zastosowanie 
w wielu miejscach użytecz-
ności publicznej, chociażby 
w  urzędach, bankach, ki-
nach, czyli wszędzie, gdzie 
osoby głuche wcześniej 
musiały umawiać się po to, 
żeby na miejscu pojawił się 
tłumacz i pomógł im w roz-
wiązaniu ich problemu. 
Wystarczą w zasadzie dwie 
osoby, ich telefony komór-
kowe, a  resztę załatwiamy 
my i  sztuczna inteligencja 
– zapewnia Paweł Kacprzak.
 ŹRÓDŁO: NEWSERIA.PL

NASZE PIENIĄDZE

MIKOŁAJ NIE ODWIEDZI WSZYSTKICH DZIECI? 
Co drugi rodzic, który nie otrzymuje alimentów na swoje dzieci, doświadcza dodatkowych trudności w ich ściąganiu z powodu 
infl acji. Rosnące koszty życia stają się również dodatkową wymówką dla osób, które powinny płacić alimenty.

POLACY OPRACOWUJĄ APLIKACJĘ DO TŁUMACZENIA JĘZYKA MIGOWEGO

eprasa.pl 3577cf2433
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Z
daniem Ewy Kasprzyk 
ubrania w  stylu spor-
towym są nie tylko 

wygodne, ale także dosko-
nale maskują niedoskona-
łości sylwetki i odejmują lat. 
Z tych względów najczęściej 
je więc wybiera i cieszy się, 
że w takich luźnych styliza-
cjach może zarówno wybrać 
się na zakupy, jak i wyjść na 
ulicę czy też na spotkanie ze 
znajomymi. Ewa Kasprzyk 
przyznaje również, że lubi 
łączyć na przykład styl spor-
towy z casualowym, a cza-

sem jakimś nietuzinkowym 
zestawieniem zaskoczyć na-
wet samą siebie.

— Kocham styl sportowy 
i  właściwie mogę powie-
dzieć, że urodziłam się do 
tego stylu, bo jest praktycz-
ny, wygodny, modny i szybki 
w wyborze. I chyba do mnie 
pasuje, ponieważ wydaje mi 
się, że sama w sobie jestem 
już na tyle bogata, że jak-
bym jeszcze wystroiła się 
w  falbanki, tobym wyglą-
dała jak wisienka na torcie 
– mówi  Ewa Kasprzyk.

Aktorce bardzo podoba 
się to, że w modzie panuje 
teraz całkowita dowolność 
i nieskończona możliwość 
interpretacji. Dzięki temu 
każdy poprzez ubiór może 
wyrazić swoją indywidual-
ność i dostosować poszcze-
gólne stylizacje do swo-
ich potrzeb.

— Ktoś, kto wymyślił styl 
sportowy i  wprowadził go 
jako dozwolony na ulice, 
to bardzo dobrze dla mnie 
zrobił. Poza tym ja też lubię 
mieszać style, na przykład 

casualowy ze sportowym, 
chyba to też jakoś mi wy-
chodzi. Teraz można do 
cekinowej bluzki założyć 
adidasy i to jest okej, to jest 

cool. Z kolei do dresów za-
kłada się szpilki i to jeszcze 
ze skarpetkami. Ale ja nie 
sięgam po aż takie ekstre-
malne rzeczy, bo na co dzień 
nie chodzę w  szpilkach, 
tylko na scenie i  w fi lmie 
– podkreśla.

Ewa Kasprzyk nie ukry-
wa natomiast, że czasami 
w kwestii ubioru ma ocho-
tę na nutkę ekstrawagancji.

— Generalnie nie mam 
czasu na bawienie się modą, 
ale czasami sama siebie 
chcę zaskoczyć i założyć coś, 

co wykracza poza schema-
ty, które są zarezerwowane 
dla pewnego wieku i  dla 
pewnych kobiet. Chociaż 
osobiście uważam, że moda 
nie ma wieku i to jest w niej 
cudowne — mówi.

Aktorka zauważa, że po-
między poszczególnymi 
trendami nie ma sztywnych 
granic. W  ciekawy sposób 
można więc łączyć różne 
style. Najważniejsze jest 
jednak to, by komfortowo 
czuć się w tym, co mamy na 
sobie. NEWSERIA.PL

P
rodukuję na Instagra-
ma serial o kobietach 
poszukujących miłości 

przez aplikacje randkowe. 
Chętnie poprowadziła-
bym program w  telewizji 
— mówi Agata Fijał. Pro-
wadząc instagramowe 
konto, aktorka wykazuje 
się dużą inwencją. Stara 
się, by zawsze trafi ały tam 
treści, które przyciągną 
i  zainteresują użytkowni-
ków tej platformy. Stąd 
też pomysł na własny se-
rial zatytułowany „Szybkie 

randki Idy”. Miniprodukcja 
opowiada o poszukiwaniu 
miłości w wirtualnym świe-
cie. Główną rolę gra sama 
Ada Fijał.

Bohaterką serialu jest Ida, 
fanka mody. Kiedy po 10 
latach jej małżeństwo się 
rozpadło, kobieta zaczęła 
szukać miłości w sieci. Na 
spotkanie z każdym poten-
cjalnym kandydatem na 
nowego partnera szykuje 
nieszablonowe stylizacje, 
które z czasem stają się jej 
znakiem rozpoznawczym.

—  Zaczęłam się zasta-
nawiać, czy Instagram jest 
miejscem, w  którym taka 
krótka forma miniserialu się 
sprawdzi, i stworzyłam „Szyb-
kie randki Idy”. To jest taki 
serial o kobietach poszuku-
jących miłości przez aplika-
cje randkowe, o dziewczynie 
w moim wieku, która właśnie 
po rozwodzie szuka miłości. 
Postanowiłam więc spraw-
dzić, jak to jest i co na to moi 
odbiorcy — mówi Ada Fijał.

Aktorka cieszy się, że ten 
pomysł przypadł jej follo-

wersom do gustu i  fi lmiki 
publikowane na jej Insta-
gramie oraz TikToku są 
bardzo często odtwarzane. 
Na popularność z pewnością 

wpływ ma nie tylko ich for-
muła, ale również tematyka. 
Niewykluczone, że w przed-
stawionych sytuacjach wielu 
odbiorców dostrzega odbicie 
własnych perypetii miłos-
nych.

— Mam dużo koleżanek, 
które narzekają na to, że 
w obecnym świecie trudno 
jest spotkać bratnią duszę 
i że wcale nie jest to łatwiej-
sze w  świecie aplikacji i  w 
świecie wirtualnym — mówi.

Ada Fijał niejednokrotnie 
już udowodniła, że ma ta-

lent aktorski i poczucie hu-
moru. Jest również bardzo 
kreatywna. Nie ukrywa też, 
że z przyjemnością została-
by gospodynią jakiegoś in-
trygującego programu roz-
rywkowego.

— Bardzo chętnie wy-
korzystam moje poczucie 
humoru i coś poprowadzę, 
jeżeli będzie taki pomysł 
i  format. Lubię pracować 
w telewizji, lubię tę adre-
nalinę, lubię nawet wejścia 
na żywo — dodaje. 

 NEWSERIA.PL
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NIE MAM CZASU NA BAWIENIE SIĘ MODĄ

O KOBIETACH SZUKAJĄCYCH MIŁOŚCI
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8 GRUDNIA

150 lat kolei w Olsztynie

Olsztyn

Miejski Ośrodek Kultury zaprasza do Zajezdni tro-
lejbusowej na kolejny wykład Rafała Bętkowskiego! 
W czwartek 8 grudnia o godz. 17:00 będziecie mogli 
wysłuchać fascynującej opowieści o historii kolei w na-
szym mieście.

Sto pięćdziesiąt lat temu, w niedzielę 1 grudnia 1872 
roku, odjechał z Olsztyna pierwszy pociąg osobowy. Na-
sze miasto uzyskało połączenie ze światową siecią kolei. 
Podczas spotkania w Zajezdni trolejbusowej Rafał Bęt-
kowski opowie Wam jak do tego doszło, przedstawiając 
budowę linii kolejowej, przy której nasze miasto się 
wówczas znalazło. Wyjaśni też w jaki sposób począt-
kowo niewielka stacja kolejowa w kolejnej dekadzie 
przekształciła się w węzeł kolejowy.

Zapraszamy na ciekawe spotkanie, podczas którego do-
wiecie się w jaki sposób kolej wpłynęła na rozwój mia-
sta, pomagając mu w zdobyciu statusu stolicy Warmii 
i Mazur.
Wstęp wolny

8 GRUDNIA
Olsztyński Wehikuł Czasu: Mikołaj Kopernik 
- fakty i mity z życia codziennego Wielkiego 
Astronoma
Olsztyn

Seminarium popular-
no-naukowe w  ramach 
Światowego Kongresu 
Kopernikańskiego (cykl 
Olsztyński Wehikuł Cza-
su). O życiu codziennym 
mówić będą:

- prof. Michał Kokowski 
– Instytut Historii Nauki 
Polskiej Akademii Nauk,

- dr Jerzy Sikorski – Wo-
jewódzki Urząd Ochro-
ny Zabytków,

- dr Wojciech Szalkie-
wicz – Starostwo Powiatowe w Olsztynie.

Spotkanie poprowadzą:
- prof. UWM Andrzej Korytko – Instytut Historii UWM 

w Olsztynie,
- Marek Jarmołowicz – Telewizja Kopernik.

Muzeum Warmii i Mazur w Olsztynie, godz. 17. Wstęp wolny

8 GRUDNIA

Spotkanie autorskie z Heleną Piotrowską 
i promocja książki „Czerwona łódź”  
Olsztyn

W programie: Hanna Fogel, Waldemar Chrzanowski, 
Andrzej Zyborowicz.
Wojewódzka Biblioteka Publiczna (sala konferencyjna), ul. 

1 Maja 5, godz. 17.

9 GRUDNIA

Wernisaż wystawy „Ulice Olsztyna” 
członków grupy Pstryk z Olsztyna 
Olsztyn

Wystawa czynna od 9 grudnia 2022 – 5 stycznia 2023 r. 
Galeria Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33, godz. 17:30.

Wstęp wolny

10 GRUDNIA

BRAKONIECKI FOREVER! 70. urodziny 
Kazimierza Brakonieckiego
Olsztyn

Borussia zapra-
sza na wyjątkowy 
wieczór – swoje 70. 
urodziny będzie 
obchodził Kazi-
mierz Brakonie-
cki - poeta, pisarz, 
tłumacz, animator 
kultury, współzałożyciel „Borussii” i pierwszy redaktor 
naczelny czasopisma pod tym samym tytułem, laureat 
licznych nagród za twórczość kulturalną i literacką.

W programie wieczoru:
Laudacja dla Jubilata: prof. Leszek Żyliński (UMK Toruń)
Prezentacja najnowszej książki Kazimierza Brakonie-

ckiego „Dziennik olsztyński 1989-1993” (Wydawnictwo 
CONVIVO, współpraca WK „Borussia”) 
Borussia Olsztyn, Zyndrama z Myszkowic 2, godz. 17.

Wstęp wolny

10 GRUDNIA

Koncert Turbo

Olsztyn

TURBO wyrusza w trasę koncertową po Polsce w ra-
mach przerwanych przez pandemię obchodów 40-lecia 
zespołu. Zdecydowana większość występów odbędzie się 
w tradycyjnej formule elektrycznej, ale pojawi się też parę 
koncertów akustycznych. Będą grać przekrojowy mate-
riał podsumowujący dotychczasową działalność zespo-
łu, a setlisty między miastami będą się zmieniać. Każdy 
występ będzie przynajmniej 2-godzinną dawką klasyki 
polskiego heavy-metalu.
Godz. 19.15, scena zgrzyt, F. Nowowiejskiego 15. Wstęp płatny

10 GRUDNIA

Koncert Łydki Gubasa

Olsztyn

Koncert z okazji XX-lecie zespołu Łydka Grubasa.
Godz. 19.00, CEiIK, ul. Kościńskiego 11.

10 GRUDNIA

Transmisja z Metropolitan Opera – Puts 
„Godziny”
Olsztyn

Światowa premiera Go-
dzin Kevina Putsa, ope-
rowej adaptacji uznanej 
powieści Michaela Cun-
ninghama, która posłu-
żyła również jako inspi-
racja dla nagrodzonego 
Oscarem fi lmu, trafi  do 
kin już w grudniu. Do so-
pranistki Renée Fleming, 
której powrotu na scenę 
Met wyczekują widzowie 
na całym świecie, dołączą 
sopranistka Kelli O’Hara i mezzosopranistka Joyce Di-
Donato. Trzy wielkie śpiewaczki połączą siły, by ukazać 
życiorysy trzech kobiet z różnych epok, zmagających się 
ze swoimi wewnętrznymi demonami i ograniczeniami 
narzucanymi im przez społeczeństwo. Spektakl reżyseruje 
Phelim McDermott, odpowiedzialny m.in. za  cenioną 
inscenizację Achnatona Philipa Glassa. Orkiestrę popro-
wadzi dyrektor muzyczny Met Yannick Nézet-Séguin.
Godz. 18.55,  sala koncertowa Filharmonii. Wstęp płatny

10-11 GRUDNIA

Święta. Dobrze was widzieć

Olsztyn

W przygotowywanym przez MOK Olsztyn programie na 
Starym Mieście będą czekać na Was fantastyczne koncer-
ty, wyjątkowy Kiermasz Świąteczny, oryginalne animacje 
dla całych rodzin i oczywiście III Bieg Mikołajów!

Program:
Sobota (10 grudnia):
13:00 – 21:00 KIERMASZ ŚWIĄTECZNY (Targ Rybny 

/ Sala pod Amfi teatrem),
16:00 – 16:35 APASJONATA; Koncert kolęd, trady-

cyjnie i po polsku,
16:45 – 17:45 ANNA GRZELAK z zespołem. Święta 

w stylu soul;
18:00 – 19:00 KROKE. Kolędy świata;
19:30 – 21:00 VOO VOO. Koncert gwiazdy przedświą-

tecznej.
Niedziela (11 grudnia)
11:00 – 18:00 KIERMASZ ŚWIĄTECZNY (Targ Rybny 

/ Sala pod Amfi teatrem);
12:00 – 13:30 III BIEG MIKOŁAJÓW. Dystans: 5km; 

zapisy: superczas.pl;
13:00 – 14:45 ŚWIĄTECZNY CZAR. Młode talenty 

w świątecznej odsłonie;
15:00 – 15:45 MARTA ADRZEJCZYK / PIOTR BA-

NASZEK. Zimowe piosenki dla dzieci;

16:15 – 17:15 NEW BONE. Świąteczne klasyki w jazzo-
wych aranżacjach;

17:30 – 18:30 MIETEK SZCZEŚNIAK z zespołem. Kon-
cert gwiazdy przedświątecznej.

11 GRUDNIA

Rajd z cyklu „Poznajemy nasze szlaki”  

Olsztyn

Regionalna Komisja Turystyki Pieszej w Olsztynie zapra-
sza na kolejny rajd pieszy czterema olsztyńskimi szlakami. 
Zbiórka uczestników o godzinie 10.40 na przystanku MPK 
Kanarkowa (dojazd autobusem miejskim linii nr 111).

Trasa : Olsztyn Kanarkowa MPK - szlaki czarny, zielony, 
niebieski, czerwony - Wysoka Brama MPK o długości 8 
km. Przejście w większości drogami leśnymi, nad brze-
gami jezior Tyrsko i Długim. Zobaczymy także kompleks 
koszar przy ul. Artyleryjskiej. Zajdziemy również na Targ 
Rybny sprawdzić, co będzie się działo na świątecznym jar-
marku. Zakończenie około godziny 13.00 przy Wysokiej 
Bramie. Rajd poprowadzi przodownik turystyki pieszej 
PTTK Mariusz Wiżynis-Gawroński. 
Zbiórka: przystanek MPK, ul. Kanarkowa, godz. 10:40.

Wstęp wolny

12 GRUDNIA
Konferencja „Depot Heydeck” – spuścizna 
archiwalna prof. J. Wilhelma Heydecka
Olsztyn

Muzeum Warmii i Mazur, ul. Zamkowa 2, godz. 10:30.
Wstęp wolny

12 GRUDNIA

Warsztaty literackie z Michaliną Janyszek 
pt. „Podróż do kieszeni” 
Olsztyn

Stary Ratusz WBP (pokój z widokiem, II piętro), ul. 
Stare Miasto 33, godz. 17.  
Wstęp wolny

12 GRUDNIA

Planetarny Klub Filmowy 

Olsztyn

Pokaz fi lmu biografi cznego o Elvisie Presleyu (z 2022 
r.) i dyskusja.
Biblioteka Multimedialna Planeta 11, Al. Piłsudskiego 38, 

godz. 18:15. Wstęp wolny

13 GRUDNIA

Filmowy Klub Seniora  

Olsztyn

Biblioteka zaprasza wszystkich zainteresowanych do Fil-
mowego Klubu Seniora, w ramach którego będą odbywać 
się darmowe projekcje fi lmowe. Na pierwszym spotkaniu 
ukłon w stronę miłośników zwierząt, czyli o przyjaźni psa 
i pewnego chłopca o imieniu Ethan. Zapisy: 89 524 90 34 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna (sala konferencyjna), ul. 

1 Maja 5, godz. 10.

13 GRUDNIA

Koncert „Pieśni Dekady buntu - Pieśni 
Bardów Solidarności” 
Olsztyn

Delegatura Instytutu Pamięci Narodowej w Olsztynie 
organizuje koncert zespołu ,Stare Drobne Małże pt. 
,Pieśni Dekady buntu - Pieśni Bardów Solidarności po-
święcony pamięci ofi ar stanu wojennego. Wydarzeniu 
będzie towarzyszyć wystawa Instytutu Pamięci Naro-
dowej pt. 586 dni stanu wojennego. 
Aula Teatralna UWM, ul. Obitza 1, godz. 11:15. Wstęp wolny

14 GRUDNIA

Galeria Jednej Sylwetki  

Olsztyn

Cykl prezentujący osoby ze świata kultury z naszego 
regionu. Gościni: Iwona Bolińska-Walendzik – artyst-
ka–batikarka, pasjonatka typografi i, kuratorka wystaw. 
Prowadzenie: Bożena Kraczkowska 
Stary Ratusz WBP (Czytelnia Czasopism), ul. Stare Miasto 

33, godz. 17. Wstęp wolny
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380-28919opb1-C-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00, soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE 
NEKROLOGU  LUB KONDOLENCJI

W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

-P301222opb1-A

302322opb1-a-M

302622opb1-a-M

-P303122opb1-A

302122opb1-a-M

302222opb1-a-M

302922opb1-a-M

Pani 

dr hab. n. hum. 

Anicie Frankowiak, prof. UWM 

Mamy 

302522opb1-a-M

Panu 

Mariuszowi Chrostowskiemu 

Mamy

Firmy Schwarte Group Sp. z o.o. w Olsztynie

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-M

ZWIERZĘTA

sprzedam

OWCZAREK niemiecki długowło-

sy, 4-miesięczny z rodowodem, 

506-10-90-11

SPRZEDAM: JAŁÓWKI czerwo-

ne, cielne. Tel. 531-645-568

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

MIESZKANIE w bloku, pow. 

27m2, parter,  ul.Kombatantów, 

Giżycko. Tel.512-905-774

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ MIESZKANIE może być do 

remontu lub zadłużone. Pomogę 

w spłacie długu. Zapłacę 5000zł 
za informację o takiej nierucho-

mości, tel.661435785

PRACA

dam pracę

KIEROWCA CE , 503-103-703

MECHANIKA do naprawy sprzętu 

rolnego, 608-452-972

PANIĄ do prowadzenia domu, 

okolice Warszawy, 608-452-972

PRACA w gospodarstwie rolnym, 

wysokie zarobki, 695-616-300

PRACOWNIKA lub małżeństwo 

do gospodarstwa rolnego z za-

mieszkaniem, okolice Ełku, 608-

452-972

PRACOWNIKÓW do myjni ręcz-

nej - wysokie zarobki, 793-164-

163

W gospodarstwie mlecznym, 510-

135-912

ZOOTECHNIKA, okolice Ełku. 

608-452-972

AUTO-MOTO

sprzedam

VW Polo 1,4 rocznik 1999 stan 

średni, 667-004-173

kupię

SKUP AUT!!! NAJWYŻSZA 

CENA TEL. 730 750 266

USŁUGI

budowa | remont

OGÓLNOBUDOWLANE, 502-

811-658

SZALÓWKA, podłoga, boa-

zeria, sztacheta, taras; Tartak 

Żarnowo k. Augustowa, 693-

491-205.

inne

INSPEKCJA kamerą full HD Ol-

sztyn, Elbląg, 694-170-031

MATRYMONIALNE

BIURO ZAPOZNANI, WWW.ZA-

POZNANI.PL, tel.:+48 660-202-

135

RÓŻNE

sprzedam

DREWNO, 502-811-658

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-

lerów, kokoszek, dowóz gratis, 

tel. 728-104-188.

eprasa.pl 3577cf2433
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TEN TYTUŁ TO DOPIERO POCZĄTEK! 
TRIATHLON\\\ Na ostatniej prostej przed wbiegnięciem do strefy mety obejrzałem się za siebie, nikogo nie było. Poczułem 
radość, ogromną satysfakcję i dumę - mówi ostródzianin Maciej Wiśniewski, mistrz świata w kategorii wiekowej 20-24 lata!

R
zeczą oczywistą 
jest, że strażak 
musi być spraw-
ny. Maciej pracuje 

w  komendzie miejskiej 
państwowej straży pożar-
nej w Olsztynie, ale na tra-
sie mistrzostw świata nie 
było kolegów z  jednostki. 
Wiśniewski, ze swoimi 
słabościami, ale też moca-
mi, był sam. A kto trenował 
triathlon lub przynajmniej 
uważnie przyglądał się 
rywalizacji ludzi ze stali, 
ten już wie, jak dużą pró-
bą charakteru (i ciała też) 
jest ta dyscyplina będąca 
połączeniem pływania 
(niejeden z  nas amato-
rów zrezygnowałby już po 
„pralce”, czyli kotłowaniu 
zawodników na samym 
starcie wyścigu pływa-
ckiego), jazdy na rowerze 
(równie niebezpieczna jak 
pływanie część tego spor-
tu) i biegania (taki deser, 
np. na połówce IronMana 
do przebiegnięcia jest... 
półmaraton, czyli 21 km 
z hakiem).

Akurat Maciej Wiśniew-
ski w MŚ grup wiekowych 
(są jeszcze Elity, czyli naj-
lepsi na świecie zawodow-
cy) startował na krótszym 
dystansie, jednak oznacza 
to często także wyższe tem-
po na konkretnych odcin-
kach.

- Od zawsze byłem zwią-
zany ze sportem, ale od 
dwóch lat, gdy triathlon 
pojawił się w moim życiu, 
zacząłem podchodzić do 
tego nieco inaczej - zaczy-
na swoją sportową opo-
wieść ostródzianin, który 
obecnie w  skali tygodnia 
wykonuje aż 18 jednostek 

treningowych! Oprócz pły-
wania, roweru i  biegu to 
także treningi uzupełniają-
ce całość, jak np. siłownia 
czy rozciąganie.

Przez dwa lata Maciek 
zaliczył już sporo startów, 
m.in. w  tegorocznych za-
wodach w Suszu, kolebce 
polskiego triathlonu. - Za-
raziłem się triathlonem na 
tyle mocno, że na stałe za-
gościł w moim stylu życia, 
stając się jego nieodłączną 
częścią. Moim celem jest 
wzbić się na wyżyny swoich 
własnych możliwości i zo-
baczyć, ile jestem w stanie 
osiągnąć w  tym wymaga-
jącym sporcie - dodał Ma-
ciej Wiśniewski kilkanaście 
dni temu.

TO WZBIJANIE NA 
WYŻYNY PRZYSZŁO 
BARDZO, BARDZO SZYBKO. 
W ROZEGRANYCH POD 
KONIEC LISTOPADA 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
W ZJEDNOCZONYCH 
EMIRATACH ARABSKICH 
(W ABU DHABI) 
TRIATHLONISTA 
Z OSTRÓDY ZDOBYŁ ZŁOTY 
MEDAL W WYŚCIGU NA 
DYSTANSIE OLIMPIJSKIM! 
NA TRASĘ SKŁADA SIĘ: 
1,5 KM PŁYWANIA, 40 KM 
JAZDY NA ROWERZE, 
A NA KONIEC 10 KM BIEGU. 
WIŚNIEWSKI UZYSKAŁ 
CZAS 1:58.50.

- Od zawodów minęło już 
trochę czasu, ale przez jego 
intensywność mam nieod-
parte wrażenie, że ledwo co 
przekroczyłem linię mety - 

przyznaje świeżo upieczo-
ny mistrz świata.-  A  jak 
wyglądał tamten dzień? 
Zacząłem od śniadania, 
wszystko już miałem spa-
kowane, więc nie trzeba 
było o tym jeszcze myśleć. 
Kawa i  lecimy do samo-
chodu, żeby około siódmej 
być na miejscu i spokojnie 
przed największym tło-
kiem mieć strefę za sobą 
- wspomina Wiśniewski, 
absolwent Szkoły Podsta-
wowej nr 1 im. Armii Kra-
jowej i Zespołu Szkół Sa-
lezjańskich im. Dominika 
Savio w Ostródzie.

- Pompowanie kół, roz-
lewanie Izotonika do bi-
donów, wpinanie butów, 
ustawienie biegowych 
i  jeszcze parę drobiazgów. 
Na koniec wizualizacja, 
przejście jeszcze raz stre-
fy i czas, żeby udać się na 
start. Na uszach jeszcze 
słuchawki z  Małach MR 

Crew „I  nie bać się być 
kimś nieco więcej, Jak do-
rosły facet, sprawy w swoje 
ręce”. Krótka rozgrzewka 
na lądzie i  o  8:40 sędzia 
zwołał naszą grupę wie-
kową do ustawienia się 
w  wyznaczonym miejscu. 
Powtórzenie założeń od 
trenera Sebastiana Najmo-
wicza i wybrzmiewa dźwięk 
oznaczający moment, 
w  którym mamy ustawić 
się między bojkami - rela-
cjonuje Wiśniewski.

- Start, „pralka”, ale szyb-
ko udaje się uciec, złapać 
swoją grupę i dalsza cześć 
dystansu przebiega już bez 
przygód. Wyjście z  wody 
w małej grupie determinu-
je rywalizację przy dobiegu 
do strefy i tu, niestety, po-
jawia się pierwszy błąd - 
poślizgnąłem się i w jednej 
sekundzie znalazłem się na 
ziemi… Na szczęście wsta-
łem szybciej niż upadłem 

i pobiegłem dalej. W strefi e 
byłem szybko, więc czas na 
rower, trasę znałem, wie-
działem więc, czego się 
spodziewać. Czekałem do 
pierwszej nawrotki, żeby 
zorientować się w sytuacji 
w stawce, potem zostało już 
tylko i aż gonić… Czułem 
się dobrze, co potwierdził 
jeden z lepszych czasów na 
tym etapie, ale nie chcia-
łem niczego przegiąć, bo 
na bufet trzeba było po-
czekać do biegu. 

DOBRA DYSPOZYCJA 
POZWOLIŁA MI 
PRZESUNĄĆ SIĘ NA 
DRUGĄ POZYCJĘ, 
A KOLEJNA SZYBKA 
STREFA ZBLIŻYŁA MNIE 
DO LIDERA, KTÓREGO 
DOGONIŁEM PO 
OKOŁO KILOMETRZE. 
POTEM MOGŁEM JUŻ 
W MIARĘ KOMFORTOWO 
KONTROLOWAĆ BIEG 
I POWIĘKSZAĆ SWOJĄ 
PRZEWAGĘ. GDY 
UŚWIADOMIŁEM SOBIE, 
ŻE SUKCES JEST CORAZ 
BLIŻEJ, TO DODATKOWO 
MNIE TO NAPĘDZAŁO. 

Na ostatniej prostej przed 
wbiegnięciem do strefy 
mety obejrzałem się za 
siebie, nikogo nie było... 
Poczułem radość, ogromną 
satysfakcję i dumę z  tego, 
co udało mi się osiągnąć. 
Jestem tu, dotarłem do 
tego wymarzonego celu, je-
stem mistrzem świata - ten 
emocjonalny przekaz naj-
lepiej oddaje to, co w mo-
mencie przekroczenia linii 

mety czuł ostródzianin.
- Droga, którą prze-

byłem, żeby znaleźć się 
w tym miejscu, nie zawsze 
była usłana różami, ale - co 
najważniejsze - nie zboczy-
łem z  niej pod wpływem 
tych trudności. Udało się 
je przezwyciężyć i  zdobyć 
ten upragniony tytuł, któ-
ry jeszcze tak niedawno 
wydawał się nieosiągalny 
pod wieloma względami, 
przede wszystkim zwią-
zanymi z  organizacją… 
A tu stało się, wbiegam na 
metę pierwszy, to uczucie 
zostanie ze mną na zawsze, 
a jak nie na zawsze, to na 
pewno na bardzo długo. 
Chciałbym podziękować 
reżyserowi tego procesu, 
komuś kto dołożył niema-
łą cegiełkę, a tak na dobrą 
sprawę tylko my wiemy, 
ile pracy włożył w ten suk-
ces. Za każdym sukcesem 
zawodnika stoi bowiem 
trener, w  moim przypad-
ku Sebastian Najmowicz. 
Wielkie dzięki i  czapki 
z  głów za przygotowanie 
mnie do tego startu. I bę-
dąc wiernym zasadzie, 
że apetyt rośnie w  miarę 
jedzenia, liczę na nasze 
dalsze sukcesy. Chciałbym 
także podziękować kole-
gom z  Najmowicz Triat-
hlon Team i UKS Ostróda 
Sport Team za wspólne tre-
ningi i trzymane kciuki. To 
dopiero początek - zapo-
wiada mistrz Wiśniewski.

Plany na przyszłość? 
Dalsze budowanie formy, 
a konkretne cele mają być 
wyznaczone wraz z począt-
kiem 2023 roku.
 MATEUSZ PARTYGA

 m.partyga@gazetaolsztynska.pl

LEKKA ATLETYKA\\\ Na 
2023 rok planowana jest 
rekordowa liczba 15 mityngów 
Diamentowej Ligi - jeden 
z nich 16 lipca odbędzie 
się na Stadionie Śląskim 
w Chorzowie. Śląsk był już 
gospodarzem etapu Diamen-
towej Ligi - 6 sierpnia odbyły 
się tam zawody, które były 
zaplanowane w Chinach, ale 
zostały odwołanie z powodu 
pandemii. Teraz polski mityng 
wszedł do programu Diamen-
towej Ligi aż na pięć lat.
Rywalizacja czołowych lek-

koatletów świata rozpocznie 
się 5 maja w stolicy Kataru 
- Dausze. Ostatnim etapem 
będzie amerykańskie Eugene 
- będzie to pierwszy w historii 
fi nał Diamentowej Ligi poza 
Europą.
* Mityngi Diamentowej Ligi 

w 2023 roku: 5 maja - Dauha 
(Katar); 28 maja - Rabat 
(Maroko); 2 czerwca - Rzym 
(Włochy); 9 czerwca - Paryż 
(Francja); 15 czerwca - Oslo 
(Norwegia); 30 czerwca - 
Lozanna (Szwajcaria); 2 lipca - 
Sztokholm (Szwecja); 16 lipca 

- Chorzów; 21 lipca - Monako; 
23 lipca - Londyn (Wielka 
Brytania); 29 lipca - Szanghaj 
(Chiny); 3 sierpnia - Shenzhen 
(Chiny); 31 sierpnia - Zurych 
(Szwajcaria); 8 września 
- Bruksela (Belgia); 16/17 
września - Eugene (USA).

TENIS\\\ Czworo Polaków 
pewnych jest występu w grze 
pojedynczej w styczniowym 
Australian Open: Iga Świą-
tek, Magda Linette, Hubert 
Hurkacz i Kamil Majchrzak. 
W pierwszej rundzie wielkosz-

lemowych turniejów wystę-
puje po 128 kobiet i mężczyzn. 
Świątek jest liderką świato-
wego rankingu, a Linette zaj-
muje w nim 49. pozycję. Przez 
trzystopniowe kwalifi kacje 
przebijać się będzie musiała 
Magdalena Fręch (118. WTA).
Listę zgłoszeń turnieju 
panów otwiera Hiszpan 
Carlos Alcaraz. W turnieju 
ma wystąpić też Serb Novak 
Djokovic, który tym razem 
otrzymał australijską wizę. 
Hurkacz w rankingu jest 10., 
a Majchrzak 77.

Australian Open zostanie 
rozegrany w dniach 16-29 
stycznia. W tegorocznej edycji 
najlepsza była Australijka 
Ashleigh Barty, która zakoń-
czyła już karierę, oraz Nadal. 

PIŁKA NOŻNA\\\ Przed wy-
lotem do Kataru premier Ma-
teusz Morawiecki za wyjście 
z grupy polskim piłkarzom 
obiecał pokaźną fi nansową 
premię. Pojawiła się kwota 
30 milionów złotych, którą po 
wyjściu z grupy podobno już 
nawet między siebie zawod-

nicy i trenerzy rozdzielili, ale 
po powrocie do kraju okazało 
się, że jak premier mówi, że 
da, to... mówi. W obiecywaniu 
ma zresztą olbrzymią wprawę 
- efekt jest taki, że 30-milio-
nowa premia trafi ła na półkę 
„niespełnione obietnice” 
razem z milionem samocho-
dów elektrycznych i stoma 
tysiącami tanich mieszkań. 
Inna sprawa, że piłkarze 
premię dostaną od PZPN i to 
powinno im wystarczyć, bo na 
więcej po prostu nie zasłużyli. 
 DRYH

SPRINTEM

Maciej Wiśniewski, triathlonista z Ostródy, jako pierw-
szy przekroczył linię mety mistrzostw świata!
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LPUCHAR POJECHAŁ DO WILNA

BASEBALL\\\ Zakończył się XXI Międzynarodowy Halowy Turniej Baseballu Działdowo Cup 2022. Puchar prezydenta Andrzeja 
Dudy ostatecznie wywalczyli młodzi Litwini z Wilna, którzy w fi nale po dramatycznym boju pokonali rówieśników z Ukrainy.

W
 Działdowie tur-
niej tradycyjnie 
był dużym wy-
darzeniem spor-

towym, a zarazem sporym 
wyzwaniem organizacyj-
nym, bowiem o  puchar 
prezydenta Dudy przez 
trzy dni walczyło ponad 
140 młodych baseballi-
stów z Polski (Kutno, War-
szawa, Gdańsk, Nadarzyn, 
Działdowo), Litwy (Wilno, 
Kowno) i ogarniętej wojną 
Ukrainy (Odessa, Równe, 
Czerniowce). 

Areną turnieju była dział-
dowska hala widowisko-
-sportowa, której patrona-
mi są polscy olimpijczycy. 
W sumie rozegrano aż 29 
meczów. - Zawodnicy i za-
wodniczki ze wszystkich sił 
starali się o  jak najlepszy 
wynik - ocenia Zdzisław 
Ziółkowski, organizator 
baseballowych zmagań. - 

Mimo różnic wiekowych, 
bo rywalizowali 12-latko-
wie oraz młodsi, mecze 
były bardzo zacięte i stały 
na wysokim poziomie.

Ostatecznie zwycięzca-
mi turnieju zostali gra-
cze z Akademii Baseballu 
w  Wilnie, którzy w  fi nale 
- po dramatycznej walce 
- pokonali 2:0 ukraiński 
zespół West Fire Równe. 
Z  brązowymi medalami 
wyjechali młodzi zawod-
nicy z  klubu SM Gaja 
Kowno, pokonując 8:0 
Centaury Warszawa. Na-
tomiast na piątym miejscu 
uplasował się klub Moria-
ki Odessa (ubiegłoroczny 
zwycięzca), który w decy-
dującym pojedynku wygrał 
9:7 z Kutnem.

- Reprezentanci Warmii 
i Mazur, czyli kadra U-12, 
którą tworzą zawodni-
cy Yankees z  Działdowa 

i Miłomłyna, chociaż byli 
młodsi od rywali i  mają 
niewielki staż treningowy, 

pokazali się z dobrej stro-
ny, imponując wolą walki - 
twierdzi Zdzisław Ziółkow-

ski. - Jestem pewien, że za 
rok powalczą o  czołowe 
lokaty w naszym turnieju. 

Po zakończeniu turnieju 
najlepszym zespołom i za-
wodnikom nagrody wrę-
czali: marszałek Gustaw 
Marek Brzezin, burmistrz 
Grzegorz Mrowiński, pre-
zes Polskiego Związku Ba-
seballu Paweł Szczepanik, 
prezes Warmińsko-Mazur-
skiej Federacji Sportu An-
drzej Grudziński, dyrektor 
ZPO 2 w  Działdowie Mi-
chał Struzik, przedstawicie-
le działdowskiego PCK na 
czele z Joanną Derbin oraz 
Janina Zyznowska z Funda-
cji Ala Koproskiego. 

* Końcowa kolejność: 1. Aka-

demia Baseballu Wilno (Litwa), 

2. West Fire Równe (Ukraina), 

3. Gaja Kowno (Litwa), 4. 

Centaury Warszawa, 5. Moriaki 

Odessa (Ukraina), 6. Stal BiS 

Kutno, 7. Sokoły Czerniowce 

(Ukraina), 8. Akademia Sharks 

Młochów, 9. Orły Gdańsk, 10. 

Kadra Warmii i Mazur. 

* Fundatorzy nagród: 

kancelaria prezydenta RP 

(puchar z 1. miejsce), marsza-

łek województwa (puchary za 

miejsca 2.-10. oraz statuetki 

dla zawodników), wojewoda 

(statuetki dla zawodników), 

PCK Działdowo (plecaki dla 

Ukrainy), PKOl (puchar Fair 

Play), burmistrz Działdowa 

i starosta działdowski (koszul-

ki turniejowe), Dekorglass, 

Heinz Glas (nagrody dla 

trenerów i sędziów).

Warto dodać, że przyjazd 
zespołów z  Ukrainy był 
możliwy dzięki wsparciu: 
Dekorglassu, Fundacji Ala 
Koproskiego, „Przyjaciół 
z  Hiroszimy” i  Zdzisława 
Ziółkowskiego. DRYH

MOTOKLUB OLSZTYN PODSUMOWAŁ BARDZO DOBRY SEZON
SPORTY MOTOROWE\\\ Grudzień to tradycyjny miesiąc sportowych podsumowań - jedno z nich po udanym sezonie zorganizowali członkowie olsztyńskiego Motoklubu.

M
otoklub jest stowa-
rzyszeniem szeroko 
otwartym na dyscy-

pliny motorowe. Swój kąt 
tradycyjnie znajdują w nim 
motocrossowcy, zawodni-
cy startujący w Supermoto, 
Cross Country czy Enduro, 
a także prężnie rozwijają-
cych się dyscyplin zwią-
zanych z motocyklami Pit 
Bike. W Motoklubie swoje 
miejsce znaleźli zawodni-
cy sekcji Olsztyn Racing 
specjalizujący się w  wy-
ścigach na torach asfal-
towych. Pit Biki mają też 
swoją odmianę off-roado-

wą i motocrossową, które 
dynamicznie się rozwija 
wraz z  rozwojem dziecię-
cej szkółki motocrossowej.

Obecnie w  olsztyńskim 
klubie trenuje blisko 70 
zawodników. Największą 
część tej grupy stanowią 
dzieci ze szkółki motocros-
su - co tydzień w jej zaję-
ciach bierze udział blisko 
trzydziestu najmłodszych 
jazdy na dwóch kołach.

Klub na zakończeniu 
sezonu nagrodził swoich 
medalistów. Wicemistrza-
mi Polski zostali: Marcin 
Woźniak (QUAD moto-
cross, klasa Masters), Da-
niel Terka (PitBike SM, 
klasa Masters). Dodat-
kowo Daniel zajął trzecie 
miejsce w Pucharze Polski 
PitBike. Natomiast dru-
gim wicemistrzem Polski 
został Miłosz Kurkul  (Pit-
Bike SM, klasa SuperPit), 

który był także trzeci w Pu-
charze Polski.

Z  kolei Puchar Polski 
oraz pierwsze miejsce to 
osiągnięcie Eliasza Da-
widsona, który rywalizo-
wał w  PitBike Off-road 
w klasie Pit 150. Poza tym 
trzecie miejsce w Pucharze 
Polski  zajęli: Aleksander 
Gralewicz (PitBike SM, 
klasa Stock 150 Junior) 
i Krzysztof Łoś (Supermo-
to, klasa amator).

Kolejne tytuły stały się 
udziałem motocrossowców 

uczestniczących w Mistrzo-
stwach Strefy Północnej  
i  Warmińsko Mazurskich 
Mistrzostwach Okręgu. 
Wyróżnienia otrzymali 
wszyscy reprezentujący 
olsztyński klub zawodnicy 
startujący w zawodach oraz 
50 uczniów szkółki.

Poza tytułami w cyklach 
centralnych - mistrzostwa 
Polski i  Puchar Polski - 
kolejnym powodem do 
radości było zdobycie aż 
dziesięciu nowych licen-
cji sportowych.

Gościem specjalnym gali 
był Marek Szkopek, jeden 
z najlepszych polskich mo-
tocyklistów wyścigowych 
–  aktualny mistrz Polski 
w  klasie SuperBike. Pan 
Marek szkoli olsztyńskich 
zawodników w  dyscypli-
nach wyścigowych, za co 
odebrał podziękowanie 
od Motoklubu.

Specjalne podziękowania 
otrzymali też Michał La-
chowicz, Bartosz Gralewicz 
oraz Eliasz Dawidson, któ-
rzy swoim zapałem i odda-

niem rozpędzają działania 
olsztyńskiego klubu.

Plany na nadchodzą-
cy 2023 rok? Oczywiście 
dalsze podnoszenie umie-
jętności zawodników, zdo-
bycie kolejnych licencji 
sportowych, a  miejsca na 
podium i kolejne trofea to 
tylko kwestia czasu.

Niestety, w  tej beczce 
miodu jest też łyżka dzieg-
ciu, a  konkretnie chodzi 
o  bazę treningową, która 
spędza sen z powiek człon-
ków zarządu Motoklubu, 
bowiem władze Olsztyna 
rozpoczęły proces sprze-
daży obiektu sportowego 
przy ulicy Lubelskiej. Jeśli 
do transakcji dojdzie, wte-
dy motocrossowcy stracą 
tor, na którym od dawna 
trenują i na którym przed 
laty organizowano wiele 
ważnych imprez między-
narodowych. RED. 

Członkowie Motoklubu podsumowali sezon w gościnnych progach Hotelu Park

Fo
t.

 o
rg

a
n

iz
a

to
rz

y

Fo
t.

 o
rg

a
n

iz
a

to
rz

y

Najlepsi zawodnicy otrzymali puchary i nagrody rzeczowe

O puchar prezydenta Andrzeja Dudy przez trzy dni walczyło ponad 140 młodych baseballistów z Polski (Kutno, Warszawa, Gdańsk, Nadarzyn, Działdowo), Litwy (Wilno, 
Kowno) i ogarniętej wojną Ukrainy (Odessa, Równe, Czerniowce)
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K
upony powoli spły-
wają do redakcji, 
a my w trochę szyb-
szym tempie je zli-

czamy. Przypominamy, że 
pierwsze miejsce na kupo-
nie to 10 punktów, a każ-
de kolejne oznacza punkt 
mniej. Na Wasze kupony 
czekamy do końca stycz-
nia, po czym 20 kandy-
datów z  największą licz-
bą punktów przejdzie do 
drugiej rundy głosowania, 
w której utworzą nową, ale 
już krótszą listę, z czołową 
dwudziestką z głosowania 
sms-owego. I z tej krótszej 
listy swoją dwudziestkę 
wybierze Kapituła, a  my 
wtedy podsumujemy wy-
niki tych trzech głosowań, 
dzięki czemu poznamy 
nazwiska dziesięciu naj-
popularniejszych spor-
towców województwa 
2022 roku. O  przebiegu 
głosowania kuponowego 
tradycyjnie pary z ust nie 
puścimy, może poza tym, 
że w  pierwszej partii ku-
ponów znaleźliśmy kilku 
sympatyków pewnego uta-
lentowanego olsztyńskiego 
tenisisty. Na wszystkich 
kuponach nadesłanych 
z Olsztyna i Dobrego Mia-
sta na pierwszym miejscu 
jest Olaf, ale pozostałe na-
zwiska też są takie, że tylko 
palce lizać!

Bardzo się cieszymy i cze-
kamy na kolejne grube ko-
perty z kuponami - im ich 
więcej w jednej przesyłce, 
tym lepiej i... taniej.

Teraz kilka zdań o głoso-
waniu sms-owym, które 
żadną tajemnicą nie jest, 
bo na stronie gazetaol-
sztynska.pl jest lista kan-
dydatów oraz aktualne 
wyniki głosowania. Przy-
pominamy, że sms-y wysy-
łamy na numer 7248 (2,46 
zł brutto), w treść wpisując 
jedynie kod (są zaznaczone 
na czerwono). 

DLA TYCH, KTÓRZY NIE 
ZNAJĄ SIĘ NA TYCH 
WSZYSTKICH INTERNE-
TACH, PUBLIKUJEMY 
CZOŁÓWKĘ GŁOSOWANIA 
SMS-OWEGO:
1. Bartłomiej Maciej Gra-

bowski (sporty motorowe, 

Automobilklub Warmiński) 

go.nsw.16

2. Aniela Kozłowska (szer-

mierka, Hajduczek Olsztyn) 

go.nsw.32

3. Konrad Bukowiecki (lekka 

atletyka, AZS UWM Olsztyn) 

go.nsw.6

4. Grzegorz Kozłowski (piłka 

ręczna, Jedynka Kodo Morąg) 

go.nsw.68 

5. Maciej Kowalewicz (strze-

lectwo sportowe, Gwardia 

Olsztyn) go.nsw.30

6. Filip Tokarz (piłka ręczna, 

BSMS Bartoszyce) go.nsw.61 

A OTO CZOŁÓWKI INNYCH 
KONKURSÓW SMS-OWYCH:
* Biegacz Roku: 1. Agnieszka 

Tyborowska (Urwis Biega, 

Olsztyn) go.br.33; 2. Janusz 

Kosowski (Amatorski Klub Ma-

ratończyka Olsztyn) go.br.37; 

3. Adrian Przybyła (Run Goku 

Team, Iława) go.br.24 

* Piłkarz Roku: 1. Radosław 

Pryszczepko (Victoria Barto-

szyce) go.plr.37; 2. Grzegorz 

Perlejewski (KS Wojciechy) 

go.plr.35; 3. Kamil Szkoda 

(Cresovia Górowo Iławeckie) 

go.plr.45; 4. Karol Snopkow-

ski (Łyna Sępopol) go.plr.43 

* Poza tym w głosowaniu na 

Klub Roku prowadzi Jedyn-

ka Kodo Morąg (go.klr.52), 

a Sportowym Wydarzeniem 

Roku jak na razie jest Cykl bie-

gowy City Trail z Nationale-

-Nederlanden w Olsztynie (go.

swr.11).  DRYH
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Ciekawy jest ten katarski 
Mundial! Szkoda, że już 
bez Polski. Brawa dla na-
szych za wyjście z grupy po 
raz pierwszy od 1986 roku. 
Jest też inny pierwszy raz. 
Po raz pierwszy w historii 
piłkarskich mistrzostw 
w fazie pucharowej znala-
zły się kraje ze wszystkich 

kontynentów: poza, jak 
zwykle, Europą i  Amery-
ką Łacińską grały przecież 
Australia, USA, Sene-
gal i Maroko. To ostatnie 
sprawiło sensację porów-
nywalną z wygraną Arabii 
Saudyjskiej z  Argentyną 
czy Japonii z  Niemcami. 
Tyle że sensacyjna poraż-
ka drużyny kapitana Leo 
Messiego z  Arabami nie 
wyeliminowała Argentyń-
czyków z Mundialu w Ka-
tarze, a  przegrana byłych 
mistrzów świata i  dwu-
krotnych mistrzów Europy 
z  Marokańczykami ozna-
czała ich przedwczesny 
powrót do domu. Półwysep 
Iberyjski w szoku, Magh-
reb się cieszy. Ale przede 
wszystkim szaleją miesz-

kańcy Królestwa Maroko 
–  kraju, który nigdy nie 
był kolonią francuską, jak 
Algieria czy Tunezja, choć 
był „terytorium zależnym” 
Francji. Szaleją również 
Marokańczycy poza Afry-
ką Północną. Po tym, jak 
wyeliminowali Belgię, do-
szło do zainicjonowanych 
przez nich burd w Holandii 
oraz właśnie w Królestwie 
Belgii. W  tym ostatnim, 
według ambasadora Maro-
ka, w tym państwie miesz-
ka ich… milion! Bili się 
z policją, palili samochody. 
Z tym paleniem aut to coś 
więcej niż chuligaństwo. 
Marokańczycy palą także… 
własne samochody, tyle że 
wcześniej je sowicie ubez-
pieczają. Jak widać, w tym 

szaleństwie jest metoda.
Zwykle przy okazji me-

czów piłkarskich czy siat-
karskich jestem za słabszy-
mi i przeciwko faworytom 
– zasada ta oczywiście nie 
dotyczy Biało-Czerwonych. 
Jednak w przypadku Ma-
roka będę miał dylemat. 
Jeżeli ich futbolowe wik-
torie mają oznaczać ko-
lejne burdy i  zniszczenia 
– a także bicie kibiców in-
nych reprezentacji, jak to 
miało miejsce w Hiszpanii 
– to ja już wolę spokojnego 
ojca rodziny, czyli Cristiano 
Ronaldo i Portugalię.

A  tytuł mistrza rozegra 
się –  jak bardzo często to 
bywało –  między Europą 
a Ameryką Łacińską.
 RYSZARD CZARNECKI

MUNDIAL W KATARZE, BURDY W EUROPIE

CZARNECKI O SPORCIE
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Pełna lista kandydatów dostępna na www.gazetaolsztynska.pl. Kupon należy dostarczyć 
do 31 stycznia 2023 r. na adres: GrupaWM sp. z o.o., 10-364 Olsztyn, ul. Tracka 5, 
z dopiskiem: „Plebiscyt”.

Oświadczam,  że zapoznałem się i akceptuję regulamin Plebiscytu,  który jest dostępny w siedzibie spółki i na 
stronie internetowej www.gazetaolsztynska.pl

Administratorem danych osobowych podanych na kuponie jest Grupa WM Sp.  z o.o.  z siedzibą w Olsztynie przy 
ul.  Trackiej 5. Podane dane będą przetwarzane wyłącznie w celu przeprowadzenia Plebiscytu. Uczestnikom 
przysługuje prawo dostępu do treści swoich danych oraz ich poprawiania.  Podanie danych osobowych jest do-
browolne,  lecz niezbędne dla potrzeb przeprowadzenia Plebiscytu.

Wyrażam dobrowolną zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych w celach marketingowych realizowa-
nych przez Grupę WM Sp. z o.o. oraz przekazania ich sponsorowi nagród ……………………………

Wyrażam dobrowolną zgodę na otrzymywanie informacji  handlowych drogą elektroniczną na podany  adres 
poczty  e- mail i numer telefonu od Grupy WM Sp. z o.o. oraz sponsora nagród …………………...

Wyrażenie powyższych zgód jest  dobrowolne i  daje możliwości  uczestnictwa w losowaniu nagród na zasadach 
określonych w Regulaminie.

Data i podpis ..........................................................................................................................

Data i podpis ..........................................................................................................................

SPORTU
i BIZNESU

2023

PLEBISCYT
NA 10 NAJPOPULARNIEJSZYCH

SPORTOWCÓW
WOJ. WARMIŃSKO-MAZURSKIEGO

KUPONY, ŻE PALCE LIZAĆ!
PLEBISCYT\\\ Uwagę kibiców przyciąga ostatnio Mundial, ale to nie znaczy, że 
zapomnieliśmy o głosowaniu na najpopularniejszych sportowców województwa.

Bartłomiej Grabowski (z lewej) i jego bartoszycki pilot Adam Binięda - obaj kandydu-
ją do złotej plebiscytowej dziesiątki
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CZWARTEK 08.12.2022

PO ODPADNIĘCIU BELGII W FAZIE GRUPOWEJ 
MISTRZOSTW ŚWIATA W KATARZE EDEN HAZARD OŚWIADCZYŁ, 

ŻE WIĘCEJ JUŻ NIE ZAGRA W REPREZENTACJI

HOLANDIA MESSIEGO SIĘ NIE BOI
PIŁKA NOŻNA\\\ Mundial w Katarze wkracza w decydującą fazę, bo w piątek i sobotę zostaną rozegrane ćwierćfi nały. Szczególnie 
ciekawie zapowiada się konfrontacja Holendrów z Argentyńczykami, ale w pozostałych spotkaniach też nie zabraknie emocji.

H
olendrzy w  katar-
skim mundialu 
wygrali rywali-
zację w  grupie 

A. W  pierwszej kolejce 
zwyciężyli 2:0 Senegal, 
następnie zremisowali 
1:1 z  Ekwadorem i  poko-
nali ekipę gospodarzy 
2:0. W 1/8 fi nału wygrali 
z Amerykanami 3:1. Boha-
terem tego starcia był Den-
zel Dumfries, który asysto-
wał przy golach Memphisa 
Depaya i  Daleya Blinda, 
a następnie zdobył bram-
kę, ustalając wynik meczu.

Najskuteczniejszym gra-
czem zespołu prowadzo-
nego przez trenera Louisa 
van Gaala jest 23-letni 
Cody Gakpo, który strzelał 
po jednym golu w meczach 
Katarem, Ekwadorem i Se-
negalem. W piątek Holen-
drzy zmierzą się z Argen-
tyną. - Nie skupiamy się 
szczególnie na Messim, 
choć wiemy, jak wielką 
rolę odegrał w  sukcesach 
reprezentacji Argentyny 
w ostatnich latach - twier-
dzi Virgil van Dijk. - Lio-
nel Messi obok Cristiano 
Ronaldo jest przecież jed-
nym z najlepszych piłkarzy 
naszych czasów - zauważył 
holenderski obrońca. 

- JEDNAK TYLKO TRZY 
MECZE DZIELĄ NAS OD 
CHWAŁY, WIĘC MUSIMY 
DAĆ Z SIEBIE WSZYSTKO 
NA BOISKU. ODCZUWAMY 
TEN GŁÓD. MAMY 
MARZENIE. TO NASZA 
WIELKA SZANSA. 

Z  kolei Argentyńczycy 
rozpoczęli mundial od 
wpadki z Arabią Saudyjską 
(1:2). Ta porażka przerwała 
ich serię 36 meczów z rzę-
du bez porażki. Później 
pokonali Meksyk (2:0) 
i Polskę (2:0), dzięki cze-
mu zajęli pierwsze miejsce 
w grupie B, po czym w 1/8 
finału rozprawili się 2:1 
z Australią.

Lionel Messi w czterech 
meczach zdobył trzy bram-

ki i jest najskuteczniejszym 
graczem drużyny trenera 
Lionela Scaloniego.  

Warto przypomnieć, że 
osiem lat temu Argentyna 
zagrała z Holandią w półfi -
nale MŚ w Brazylii. Po 120 
minutach było 0:0, a w rzu-
tach karnych zawodnicy 
z  Ameryki Południowej 
wygrali 4:2. - Tamto nie-
powodzenie nie nakłada 
na nas szczególnej presji. 
Jesteśmy już w ćwierćfi na-
le. To wyjątkowe okolicz-
ności. Możemy awansować 
do półfi nału i zbliżyć się do 
fi nału. Taki jest nasz cel - 
podkreśla kapitan repre-
zentacji Holandii. - Mamy 
tylko jeden cel: zdobyć ty-
tuł mistrza świata. Musimy 
o to walczyć i iść naprzód - 
dodaje holenderski bram-
karz Andries Noppert.

- Chcemy pokazać nasze 
najlepsze cechy - jedność 
ducha zespołowego. Nie 
martwię się, ale jestem 

ostrożny, bo wiem jak 
mocna jest Argentyna. 
To wspaniały zespół ze 
świetnymi zawodnikami. 
Będziemy musieli dobrze 
się przygotować i być goto-
wym do tego meczu - za-
znaczył Virgil van Dijk.

Argentyna dwa razy w hi-
storii sięgnęła po Puchar 
Świata - w  1978 i  1986 
roku. Za pierwszym ra-
zem Albicelestes ograli 
w fi nale... Holendrów 3:1 
po dwóch golach Mario 
Kempesa i  trafi eniu Da-
niela Beretoniego.

Natomiast największy-
mi sukcesami Holendrów 
jest wicemistrzostwo globu 
(1974, 1978, 2010) i brązo-
wy medal w 2014 roku. Ar-
gentyna jest trzecia w ran-
kingu FIFA, zaś Holandia 
zajmuje ósme miejsce. 

Zwycięzca spotkania 
Holandia - Argentyna 
w półfi nale trafi  na Brazy-
lię lub Chorwację, które 

zmierzą się tego same-
go dnia.

A jak Mundial w Katarze 
ocenia prezydent FIFA 
GiannI Infantino? - Wi-
działem wszystkie mecze 
i mogę stanowczo stwier-
dzić, że była to najlepsza 
faza grupowa w  historii. 
To dobry zwiastun na po-
zostałą część mistrzostw 
świata. Mecze stały na 
wysokim poziomie i odby-
ły się na pięknych stadio-
nach. Publiczność również 
dopisała. Frekwencja wy-
niosła średnio ponad 51 
tysięcy widzów.

W fazie grupowej i 1/8 fi -
nału turnieju rozegrano już 
56 meczów. Zostało jesz-
cze osiem spotkań: cztery 
ćwierćfi nały, dwa półfi nały, 
mecz o trzecie miejsce i fi -
nał. W 1/8 fi nału najwięcej 
goli padło w starciu Portu-
galii ze Szwajcarią (6:1), 
natomiast w całym turnieju 
najwięcej bramek zdobyto 

w  meczu fazy grupowej 
Anglia - Iran (6:2).

- Padły też rekordowe wy-
niki oglądalności w telewi-
zji - wyjaśnia Infantino. 

- PONAD DWA MILIARDY 
LUDZI OBEJRZAŁO JUŻ 
MŚ, CO JEST NAPRAWDĘ 
NIEWIARYGODNE. DO 
TEGO DOCHODZI DWA 
I PÓŁ MILIONA LUDZI 
NA ULICACH DAUHY 
I KILKASET TYSIĘCY 
KAŻDEGO DNIA NA 
STADIONACH. WSZYSCY 
RAZEM DOPINGUJĄCY, 
KIBICUJĄCY 
SWOIM DRUŻYNOM. 
FANTASTYCZNA 
ATMOSFERA, WSPANIAŁE 
BRAMKI, NIESAMOWITE 
EMOCJE I NIESPODZIANKI.

Po raz pierwszy w historii 
mundialu w 1/8 fi nału wy-
stąpiły drużyny ze wszyst-

kich kontynentów. Oprócz 
ośmiu europejskich zespo-
łów w  fazie pucharowej 
uczestniczyły też dwie dru-
żyny z Ameryki Południo-
wej (Brazylia, Argentyna), 
dwie z  Afryki (Maroko, 
Senegal), dwie z Azji (Ja-
ponia, Korea Południowa) 
oraz Australia i Stany Zjed-
noczone. Prezydent FIFA 
wyraził zadowolenie z  ta-
kiego obrotu spraw. - Nie 
ma już słabych i  silnych 
drużyn. Poziom jest bardzo 
wyrównany. Reprezentacje 
ze wszystkich kontynentów 
weszły do fazy pucharowej. 
To pokazuje, że piłka noż-
na staje się naprawdę glo-
balna - twierdzi szef FIFA.
 DRYH

1/4 FINAŁU MUNDIALU
* Piątek: Chorwacja - Brazylia 
(16), Holandia - Argentyna (20)

* Sobota: Maroko - Portugalia 
(16), Anglia - Francja (20) 

Piłkarze angielscy trenują przed sobotnim meczem z Francją, która broni mistrzowskiego tytułu
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